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W przedostatniej godzinie.
Telegram doniósł o prawdopodobnem z w o ł a n i u  

S e j m u  na dzień 22 m a rc a —  i to na dłuższą, niż 
zazwyczaj, sesyę.

Będzie to sesya przedostatnia -  przed nowy- 
pii wyborami. W r. 1901 kończy się obecny sześcio­
letni okres wyborczy — kończy się 40-letnie istuie- 
pic Sejimi na dotyciiczasowej, sz.meriingowskiej usta­
wie wyborczej opartego.

U progu nowego stulecia — bliski ukończenia 
40-letuiego okresu swej działalności —  powinien 
Sejm zadać sobie pytanie, czy t a k i m ,  jaki jest, 
może on wejść w nowo stuiccie, może piąty krzyżyk 
rozpoczynać? Czy podstawa, z której ou wyrasta, 
jitnra ustawa wyborcza, odpowiada dzisiejszym sto­
sunkom? Czy duch, jaki w Sejmie panuje, jes t  na­
prawdę tym samym, który ogarnia kraj i jego lu­
dność ? Powinien sobie zadać pytani!, czy nie ma on 
obowiązku, dokonania reformy u samej podstawy 
swego bytu — czy nie jes t  rzeczą., konieczną dla 
•niego, usunąć to przynajmniej wady w stworzo­
nym przez dawne Sejmy ustroju, które nnjjaskrawicj 
,w oczy się rzucają, zasadniczo i praktycznie najpo- 
tworniej się przedstawiają, wśród szerokich warstw 
ludności najsilniejsze wywołują niezadowolenie.

Konstytucya 8-go Maja orzekała, że co 25 
lat ma się o b o w i ą z k o w o  odbywać rewizya jej 
postanowień — wychodząc z togę słusznego zaloże- 
jnia, iż w samym ustroju społeczeństwa w ciągu 25 
lat, zachodzą tak poważne zmiany, że formy życia 
politycznego do tych zmian zastosować się powinno.

Myśmy zachowali do dziś te formy polityczne, 
jakie nam szmerlingowski rozum stanu narzuci! i te, 
fjakie Sejm sam w czasie rcakcyi po r. 1868 krajo­
wi nadał. Zachowaliśmy ustawę wyborczą, dzielącą 
społeczeństwo na trzy kasty, upośledzającą miasta 
w tej „reprezentacji interesów1* — zachowaliśmy 
justawę gminną z kąstowem oddzieleniem obszaru 
dworskiego od gminy. I  trwa jedno i drugie tuk 
niewzruszenie, że wszelkie usiłowania roform pozo­
stały dotąd bezskuteczne i dobiegamy końca stulecia 
bez reiormy.

Tymczasem w stosunkach społecznych zaszły 
bardzo poważne zmiany. Kraj, w tym czasie pokry­
ty  siecią kolei, zbliżony komunikacją’nic do Europy, 
gmienił się nie do poznania. Oba główne miasta k ra­
ju wzrosły w tym czasie w dwójnasób pod wzglę­
dem ilości mieszkańców — inne m iasta, nie tak 
szybko, jak  w innych krajach, wzrosły także niepo- 
imiernie. Pomnożyła się znakomicie liczba inteligen­
c j i  nictjdko biurokratycznej, ale i na wszelkich in­
nych polach pracującej. Lud —  powolnicj, niżby 
należało — jednak wzrasta w oświacie, nictylko 
przez szkoły, ale i przez inne liczne kanały do 
^udu się dostającej. A z rozrostem oświaty podnio­
sło się też poczucie obywatelskie tego ludu i szcze­
ra, gorąca chęć bezpośredniego udziału w życiu pu- 
blicznem, wpływu stanowczego na ustawodawstwo,
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napisał
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— To padnę, czyż ja  jeden i czy pierwszy? 
Lecz to pewna, że upadkiem swoim stworzę następ­
ców, którzy lepiej odemnie sprawę poprowadzą... J a  
Swą dzialaluością stworzę przeszkody i nauczę je 
zwalczać.

—  Wiesz, Tadziu, nie wiem, co mam w tobie 
podziwiać, twoje zdolności, czy twoją wymowę?

— Podziwiaj wszystkie rzeczy razem, jeśli ci 
się podobają, i kochaj innio takiego, jaki stoi przed 
tobą.

— Kocham cię, jesteś szczery, fałszu w tobie 
nie ma, szczerością mnie ciągniesz. Teraz połóż się, 
odpocznij, za dwie godziny wyjedziesz.

— Ba! spać, to każdy potrafii. Na spanie mam 
czas — starość, wtedy się wyśpię należycie ! Dziś, 
kiedy młodość we mnie kipi i wre, ty mi mówisz o 
spaniu. Napiszę przez tcu czas z dziesięć listów' i 
rzucę w Kołomyi.

— Nie myślisz wcale sypiać?
— Owszem, ale wtedy, gdy sen zwali mnie 

z nóg. Co to za rozkosz, gdy sen zdławi stojącego, 
chwyta go za gardło i rzuca nim na łóżko! J ak  się 
wtedy śpi! co za przyjemność! My żyjemy także i

2  r a z y  c k i e n u i e .

Z a 1 Tytorsr p e tito w y  albo ja g o  m ie j­
sca  2.0 h., n a d es łan o  w ie rsz  ga r­
m ondem  80 h ., m a łe  og ło szen ia  za 

w y ra z  6 h., n a jm n ie j 60 h.
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ażeby w ten sposób mieć zapewmioną skuteczną, 
obronę swoich iuteresów. A zgłasza się jeszcze ro­
botnik — przeważnie w socyatuo - demokratycznej 
partyi zorganizowany —  zgłasza się o to samo, cze­
go żąda lud wiejski. Zmniejsza się faktycznie zna­
czenie „obszarów dworskich** w tym kraju, tak sa­
mo, jak  wszędzie i zawsze pod wpływom chociażby 
nawet połowicznie wolnościowych instytucyj, wszel­
kie kastowe urządzenia, a clioćbj' tylko przeżytki, 
nikną i topnieją, jak śnieg pod promieniami słońca.

Wśród tych zmian w społecznym ustroju tego 
kraju, polityczne formy życia pozostały nietknięte 
w swych najważniejszych, zasadniczycli podstawach. 
Społeczeństwo się demokratyzuje — skład reprezen­
tacji  kraju pozostał bez żadnej zmiany kastowym, 
ustrój gminny pozostaje tak samo, jak  był, kasto­
wym — ducli, jaki reprozcntacyę kraju ogarnia, jest 
zawsze ten sam, jaki by l: duch arystokratyczny, 
wobec demokratyzującego się społeczeństwa! Gdzie 
zaś jes t  taka różnica między ustrojem społeczeń­
stwa, a jego poktycznemi urządzeniami, między ior- 
mą a treścią, picrwszoin staraniem przezornych mę­
żów stanu być powinno: zastosować formę do t re ­
ści, ażeby uniknąć katastrofy.

Ten obowiązek staje przed Sejmem naszym, 
w tej przedostatniej sesyi przed nowymi wyborami. 
Sejm ten powinien swemu następcj' utorować dro- 
gę — powinien też już teraz postarać się o to, aby 
następca ten nie pizyszedł na świat obarczony ta ­
kim pierworodnym grzechem, tak ciężko dziedzicznie 
obciążony — iż bezskutecznie rozbijać się będzie o 
ową sprzeczność między formą a treścią i skazany 
będzie na bezsilność tom, że nic będzie rzeczywistą 
reprezcntacyą ludności.

R e f o r m a  w y b o r c z a  i r e f o r m  a g m i n ­
n a  — powiększenie liczby posłów z miast wraz ze 
stworzeniem w Sejmie.reprezentacji robotniczej przez 
zaprowadzenie piątej kuryi —- równoczesue zniesie­
niu obszarów dworski:.1!, /.ako odrębnych jednostek 
admiiiislracj-jnych: oto zadanie zbierającego się
w marcu Sejmu Obok tego omawiany już kilkakro­
tnie p r o g r a m  f i n a n s o w y  i załatwienie całego 
szeregu spraw, będących „koniecznością krajową" — 
są niewątpliwie bardzo ważne i załatwiono być mu­
szą. Ale reforma wyborcza i reforma gminna — to 
są te dwie kwcŁce, które w’ razie niorozwiąznnia 
ich, albo rozwiązania w duchu wstecznym, wykopały­
by taki rów przepaścisty między Sejmem a ludno­
ścią — iżby potem dziesiątki lat nie wystarczyły, 
ażeby złe naprawić. A z wielu nieszczęść, jakie na 
kraj  spaść mogą — jednciu z najcięższych jest, je­
żeli między krajem a reprezentacją jego jest tak 
poważna różnica, iż już nawet trudno o wzajemne 
zrozumienie i wyrozumienie się. Sejm powinien nie 
dopuścić do tego —  a jedynym środkiem ku temu 
jes t  zaniechanie dotychczasowego opornego stanowi­
ska woboc tych tak  ważnych reform. Upór nie jes t  
konserwatyzmem.

K O R E SP O N D E N C IE .
W a r s z a w a ,  26 lutego.

(Z  chwili).
Nominacya radcy Musein-Puszkina kuratorem 

okręgu naukowego warszawskiego, nie doszła w o- 
statniej chwili do skutku, natomiast pewne jest. 
że kuratorem zostaje były rektor uniwersytetu war­
szawskiego prof. Zonger, pomocnikiem zaś radca 
Izwolskij. Pierwszy z dygnitarzy na stanowisku re­
ktora zyskał imię człowieka prawego, nieuprzedza- 
jącego się i nie łączącego nauki z polityką, powołanie 
przeto radcy Zengera na stanowisko kuratora, przy­
jęte zostało przjrhyInio przez ogół. Radca Izwolskij 
jes t  bratem długoletniego pełnomocnika rosyjskiego 
przjr Watykanio i uchodzi za człowieka szerszych 
1 i beral nycli pogl ądó w.

Powrót ks. Imeretyńskiego z Petersburga nie 
przyniósł dotąd nic nowego, wiadome tylko jest, 
że naczelnik kraju złożył bardzo obszerny i w przy­
chylnym tonie skreślonjr ra^oil o stanie kraju i że 
raport ten życzliwie przez koronę przyjęty zestal. 
Rozstrzygniętą również została ostatecznie kwestya 
wykładów języka polskiego, mianowicie ministerstwo 
opracowało i zatwierdziło odnośne plany nauk. W ten 
sposób dowolna iuterpretacya przepisów przez po­
szczególnych dyrektorów, miejsca mieć już nie mo­
że. Jedyna trudność w wyszukaniu nauczycioli mowy 
ojczystej. System Apuclitiuowski sprawił, że ludzie, 
poświęcający się nauczaniu języka polskiego, musieli 
wobec ucisku przerzucić się na inne pole zarobko­
wania i dziś zupełnj' brak nauczycieli wykwalifi­
kowanych.

Przed paru dniami schwytała polieya w Bodzi 
tajną drukarnię i zaaresztowano podejrzanych parę 
osób.

Ks. Hipolit Skimborowiez uzyskał prawo pod­
pisywania Kroniki rodzinnej za redaktora.

Znana firma. „Laskaner i Balicki", posiadająca 
jedną z największych drukarń w Warszawie, naby­
wa Wędrowca.

W ykrjto  nową „fabrykantkę aniołków" w Pia­
secznic pod Warszawą. Zbrodfuarlfa, o de do tej 
pory wiadomo, przyjmowała dzieci na „garnuszek" 
i morzyła głodem. W mieszkaniu Maryanny Wyle- 
zińskiej, tak się nazywa ohydna kobieta, znaleziono 
zwłoki jednorocznego niemowlęcia, a sekeya, dokona­
na przez dr. Jaszczólka, wykazała, że dziecina zmarła 
z ran i głodu. Potworną mogorę aresztowano, matki 
dzieci, pozostającycli przy życiu, są poszukiwane.

Bal drużyny artystycznej pod nazwą „Las za- 
czarowanj**, udał się świetnie. IV zabawie wzięło 
udział z górą trzysta osób, przeważnie w barwnych 
stylowych kostyumadi. „Jury" balowe przyznało na­
grody w postaci artystycznych upominków' za naj­
wspanialsze kostyumy następującym paniom: Nagro­
dę I. p. Romauowej Szwynickięj za stylowy kostyum 
z końca XVI. wieku; nagrodę II. panuie Lutykównie 
za kostyum „G oplana"; nagrodę III. pannie Henne-

dla rozkoszy, tjdko nie umiemy sobie jej stwarzać. 
A wydobywać ją  jedynie można energią żyda, wtedy 
odpoczynek zmienia się w rozkosz.

—  No to dla mnie —  rzeki Felek, sen ay tej
chwili staje się tą  rozkoszą. Dobranoc!

** *
Działo się w wydziale karnym sądu powiato­

wego.
Przed sędzią śledczym Kasper skończył swoje 

zeznania. Sędzia zwrócił się do maszynisty.
— Wszystko, co powiedział wiertacz, jesteś 

gotów zaprzysiądz ?
—  Wszystko, panie sędzio.
—  Podpiszcie protokół.
Podpisali, skłonili się i odeszli, sędzia zwTrócił 

się do Tadeusza.
—  Należy hydrze odraza kark skręcić. Żydzi, 

zazdrośni o zarobki, mogą wzburzyć lud.
— Serdecznie się cieszę, że pan sędzia tak 

trafnie ocenił położenie rzeczy.
— Propiuator działa z pewnością w porozu­

mieniu z kapitalistami miejskimi.
— I mnie się tak zdaje.
— Trzeba tu mieszkać i prowadzić sprawy, 

aby ocenić sile kapitalistyczną tutejszego żywiołu. 
Żaczekaj pan, rozmówię się z naczelnikiem sądu, 
wyprawię posłańca do żandarmów', aby osaczyli pro- 
pinat.oni, zaaresztowali Fcdku i nie dopuścili ich do 
porozumienia. Dla postrachu każę Fcdka skuć. 
Wózkiem pańskim pojedziemy na komisyę i burzę 
zażegnamy.

— Panie sędzio, skąd tyle energii w austrya- 
ckim urzędniku?

Sędzia się roześmiał.
— Naprzód jestem Polakiem i młodym, jak  pan, 

widzę niebezpieczeństwo i pragnę również rozwoju 
naszego przemysłu. Oto powody mej niezwykłej 
av administracji austryackiej energii.

— Kolego —  rzekł Tadeusz, uścisnęli się ser­
decznie.

W  dwie godziny później wprowadzono do kar­
czmy skutego Fedka, bladego z wściekłości i bólu. 
Sędzia kazał go rozkuć, chłop wyciągnął ręcę do 
góry i nieznacznie pogroził niemi.

—  Kto ci kazał bić Mazura plertacza?
—  J a  sam.
— Za co?
•— Odbił mi moją krasawicę.
—  Nic prawTda, sama poleciała do niego.
— Porwał ją  siłą.
Sędzia wziął papier ze stołu i, udając, że czy­

ta  mów i l :
— Żyd ci 1«K'&} bić Mazurów', bo oni wam k a ­

leczą ziemię, a ziemia i wszystko, co w niej jest, 
to wasze, choćbjr nawet złoto. On ci to mówił i ka­
zał, a tyś go usłuchał.

— Żyd sobaka zdradził — szepnął Fedko, 
wściekły na żyda.

— Żyd was namawia, a potem was kują i pa­
kują do więzienia.

— Prawda — oświadczył rozbrojony Fedko.
(L. d. n.).
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borżnnee za kostyum „dania mucha": nagrodę IV. 
pannic Gersonównie za „a i t ra " ; nagrodę V. p. Bisko 
„sccesynnisłyezne Jilje* i nagrodę VI. pani Maszyń- 
sklcj za śliczny kostyum bułgarki.

Od dni kilku mamy pmwdziwą wiosnę. Ze wsi 
dochodzą wieści o skowronkach, a w sklepach poja­
wiły się już wiosenne mody, i tłumy Warszawianek 
■'liodzą już do figury". Pleć brzydka cieszy się 
z tego ciepła wielce, albowiem zaczęło już W arsza­
wie brakować węgla, gdyż wielu składników zaprze- 
slo dostaw,

Bankruetwa budowlane mnożą się z dniem każ- 
cvVm. Sport.

Zwalczanie k a p i t a l iM — kaoitalizmem,A X
We Francyi istnieje sporo robotniczyeh stowa­

rzyszeń wytwórczych. Wielka ich część zawdzięcza 
swe powstanie niekorzystnemu wynikowi strejku. 
Najbardziej typowym tego przykładem, który szer­
szego nabrał rozgłosu, jes t  huta szklą w A l b i ,  
którą założyli robotnicy-szklarze z Cannaux, s tra­
ciwszy dawne swo zajęcia podczas gwałtownej walki 
7, przedsiębiorcami, którzy postarali się o nowy per- 
sonal robotniczy. Wiadomo, że urzeczywistnieniu 
planu robotników dopomogła w pierwszym rzędzie 
darowizna prywatna 100.000 fr., bez której prawdo­
podobnie fabryka robotnicza me tak prędko ujrzałaby 
światło dzienne. Przykład ten jednak podziałał 
w ogóle zachęcająco. Odtąd prawie przy każdej 
większej zmowie podnosi się myśl przeciwstawienia 
nicpocłiopnyin do ustępstw fabrykantom konkuren­
cyjnych, związkowych przedsiębiorstw robotniczych. 
Zwalczać więc kapitalizm jego własną bronią — oto 
hasło najnowsze! Zasada — trzeba przyznać — 
wcale dowcipna, ale wykonać ją nie tak łatwo. Wie­
dzą o tein we Francyi, nie zrażają się jednak tru­
dnościami.

Na olbrzymią skałę postanowili świeżo myśl 
tę własnymi środkami w życie wprowadzić robotnicy 
fabryk żelaza w Creusot, a właściwie ich stowarzy­
szenie zawodowe, do którego z ogółu 8000 robotni­
ków należy około 2500. Wydziałowi stowarzyszenia 
polecono wdrożyć kroki przygotowawcze do założenia 
związkowej fabryki w Creusot. Chodzi przedewszyst- 
kiem o zebranie potrzebnych kapitałów, jak i o 
zorganizowanie powszechnego strejku robotników 
w całym przemyśle żelaznym Francyi. Aby podołać 
pierwszemu zadaniu, mają być puszczone w obieg 
niezwłocznie akcye po 25 fr., któro spłacać będzie 
można ratami po 5 fr. miesięcznie. Wszelkie czyn­
ności przygotowawcze mają być przeprowadzone 
w ścisłym związku z orgauizacyami robotiiiczemi 
całej Francyi.

J a k  śmiałym je s t  ten projekt, wystarczy zau­
ważyć, że spółka akcyjna Schneider cljjjCin., właści­
cielka owych fabryk w Creusot, rozporządza kapita­
łem nominalnym w sumie 22 milionów fianków, któ­
rego wartość kursowa trzykrotnie tę sumę prze­
wyższa.

Ale nic dość na tein. W  tej samej Fiancyi 
poruszono równocześnie myśl, z analogicznych po­
wstałą pobudek, ale ogólniejszą jeszcze i zasadniczą, 
mianowicie nie skierowaną wyłącznie [trzeciw temu 
lub owemu przedsiębiorstwu, które się robotnikom 
naraziło, lecz zmierzającą do stopniowego przez ro­
botników opanowania istniejących przedsiębiorstw 
kapitalistycznych wogóło.

Oto, co piszą z Paryża do Sockiie P ra z is : Ory­
ginalne powstało Lu przedsiębiorstwo. Dąży ono ni 
mniej m więcej jak do skoncentrowania kapitału, 
znajdującego się w rękach robotników, w tym celu, 
„aby w obronie interesów robotniczych walczyć z ka­
pitalizmem wiJsną jego bronią". Z inicjatywy osób, 
które w socjalistycznych związkach zawodowych wy­
bitną odgrywają rolę, utworzyło się na mocy ustawy 
akcyjnej z r. 1807 Towarzystwo z ograniczoną po- 
ręką, które ma przez wydanie 25-frnnkowych akcyj 
stworzyć kapitały potrzebne, aby skupywać akcye 
wielkich zakładów' przemysłowych i zdobywać sobie 
w ten sposób wpływ na ich zarząd i gospodarkę. 
Założycicie towarzystwa spodziewają się w ten spo­
sób skoncentrować zwłaszcza owe liczne drobno su­
my, które robotnicy składają dziś w kasach oszczę­
dności lub innych instytucjach, a któro skutkiem 
dotychczasowego ich rozprószenia żadną miarą ogól­
nym interesom robotniczym służyć nie mogą.

W podobnym duchu rozwija od kilku lat dzia­
łalność socjalistyczny związek zawodowy kolejarzy 
francuskich, z tą  wszakże różnicą, że używać ma 
w rzeczonym celu wyłącznic funduszów' własnych, 
związkowych.

Członkami nowego Towarzystwa, które nazwano 
„Socićtć des ouwriers", mogą być tylko r< Lotnicy. 
Także i zarząd i rada nadzorcza złożone będą z sa­
mych robotników. Każdy ozlonek rozporządza swo- 
jemi wkładkami.

Jak  z powyższego widr.ć, Towarzystwo to ma 
charakter instytucji ściśle bankowej. Ciekawa rzflgfs, 
jak  się ono rozwinie i czy bodaj częściowo spełni 
pokładane w niem nadziejo. Q.

T 7Ń7 ’  © j a a . s u .  .
Dla Anglii zaświtał nareszcie tryumf: Cronjo 

w niewoli! Najdzielniejszy z wodzów7 bocrskicli, ta­
ktyk i strategik pierwszorzędny, żołnierz nieustra­
szony — musiał jednak broń złożyć. Pisma angiel­
skie nic mają dość slow dla podziwu jego boha­
terstwu.

8t. Jamc.s Gazclte pisze, żo w boju pod Paar- 
debprgieni Boerzy walczyli, jak starożytni herosi. 
Dmszy jednak opór równałby się by 1 zagładzie całej 
armii < run jego. Wszakże, jak  się obecnie pokazu je, 
armia la uczyła zaledwie 4.000 ludzi, a osaczyło 
ją  40.000 Anglików7. Ulegając presji  własnego woj­
ska, Cronie zdecydował się w końcu salwować 
życie swych podkomendnych wlasuem upokorzeniem. 
Nic potępi go za to chyba ani ojczyzna, ani lii- 
storya.

O siedmiodniowych walkach pod Paardebergiem 
dochodzą dopiero teraz bliższe szczegóły. Grozą przej­
muje zwłaszcza opis dnia trzeciego.

Gdy Cronje stanowczo odpowiedział, że się nie 
podda, Roberts osądził, że szturmy piechoty na za­
ciętych Boerów za wielcby kosztowały ofiar, a mo- 
żoby i tak nie doprowadziły do celu. Postanowił 
przeto zasypać obóz boorski gradem kul działowych, 
spodziewając się po tak rzęsistej kanonadzie nieza­
wodnego skutku. Na użycie tego środka zdecydował 
się Ibdierłs z „konieczności". Natychmiast otworzyły 
ogień: M i k a  bateryj polnych (w tem 18, 62 i 75), 
5 dział morskich, 6-5 bałcrya haubic i kilka bateryj 
różnych dział, czyh razom ojgęio 109 armat, tudzież 
kilkanaście kartaczownic Maxiiiia.

Polowa lyc.h aimat czynną była już dnia 19, 
Jecz dnia 20 lutego po południu słały ono między 
Boerów śmierć i zniszczenie wszystkie bez wyjątku, 
częścią z odlegl-.śd 2000 yardów, a częścią nawet 
na dystans tysiąca metrów7, tak, iż armia Cronjego, 
ściśnięta na wzgórzach, klóiych obszar nic przeno­
sił jednej nuli kwadratowej, podobną była do domu, 
ogarniętego ze wszech stron morzem płomieni. Z po­
cisków liddytowych, miotanych przez haubice, wydo­
bywały się gęste kłęby zielonego dymu i chmury 
trujących gazów. Szrapnele cksflidowały na dwóch 
liniach, a grzmot aimat był tak potężny, że zagłu­
szał zupełnie wystrzały kartaczownic. Granaty i 
bomby docierały do każdego luzaka, odłamy szrap- 
noii i liddytów pryskał) dokoła w niezliczonej liczbie 
i sprawiały niezmierne spustoszenie, wszelkie zagłę­
bienia i dołki zostały niemi formalnie zasypane. J e ­
dno tylko miejsce oszczędzała artyierya angielska: 
[jaszcze armat odwracały się tylko od strony, gdzie 
za Boerami stała angielska piechota, a to z obawy, 
aby ogień nie dosięgną! i do niej.

„Widziałem — mówi sprawozdawca biura Reu­
tera — w Tesalii 110 dział, pełniących swą okro­
p n i  powinność na jednym punkcie, i było to wido­
wisko wspaniale, ale w tem, na które patrzałem 
teraz pod Paardebergiem, mieściła się groza, bez po­
równania wspanialsza, było to coś cudownego, aie 
wstrząsającego swą cudownością do głębi. Podziwia­
nia godnym był widok Boerów, którzy podobni do 
mrówek i nic zważając ani na piekielny ryk armat, 
ani na grad padających pocisków, spiesznie kopali 
szańce, podczas gdy ich puszkarze rączo p r z y k l S  
dali imity do swych dział, by dać Robcrtsowi godną 
dzidnfeh ludzi odpowiedź”.

Entuzjazm, jaki wywołała w Anglii wiadomość 
o kapitiikieyi Cronjego, łatwo pojąć. Zwycięstwo 
samo w sobie nie przyniesie orężowi angielskiemu 
chluby- słusznie w Izbie gmin sir Rcdmont, gdy 
odczytano depeszę Robortsa, zauważył sarkastycznie: 
„Co za wspaniały tryumf! 40-000 Anglików- wzięło 
do niewoli 4.000 Brcrów". Ale kapitulacja panrde- 
berska ira  z innych względów7 wielką doniosłość. 
Przcdowszystkiom wycofanie Cronjego z walki po- 
zbawia Boerów tej siły moralnej, którą on reprezen­
tował, nadto zaś odbiera nu wytrawnego wodza, 
którego Anglicy obawiali się najbardziej,

Nie mniej w ażnym  j e s t  sku tk iem  owej k a t a ­
strofy , że Anglicy m a ją  te r a z  o tw a r łą  d rogę do 
Biocmfonćeim Z n a jd ą  w praw dzie  i na  niej nie jeden 
tw a rd y  o rzech  do zgryz ien ia ,  dziś  j e d n a k  niepodobna 
ju ż  wątpić, że  bądź  co bądź p rz e w a g a  l iczebna  do­
prowadzi ich w7 końcu do w ytkn ię tego  celu.

Boerzy, jak  zapewnia reprezentant icli bruksel­
ski, dr. Lcyds, prowadzić będą wojnę, mimo wszy­
stko, do upadłego. Ze nie są to czcze z ich strony 
przechwałki, dowiedli.

Czy jednak mocarstwa obojętnie patrzeć po­
winny na ów bój Dawida z Goliatem, w epoce je­
dnak i w warunkach, w których Dawid ostatecznie 
poledz musi ?

W samych początkach wojny południowo-afry- 
kańskiej krążyły wieści, że jeśli Boeizy zdołają wy­
trwać miesiąc, dwa, a dadzą jeszcze dowody męstwa, 
mocarstwa niezawodnie wdadzą się w sprawę. Jeśii 
nie były to zwykle „obieca nki-iyicauki, chwila obe­
cna najstosowniejsza chyba, by wystąpić z podobną 
interwencją. Anglia tryumf już uzyskała; sromotne 
jej poprzednie klęski pójdą w zapomnienie. Dalsza 
przeto rzez dwóch białych ras w południowej Afry­
ce, będzie tylko hańbą dla cywilizacji współczesnej.

! Zapobiedz zaś jej byłoby zadaniem godnera zapraw­
dę mocąrzy, którzy chlubią się, iż władzę swą wy­
wodzą od Boga.

Boerowie myśliwi i żołnierze.
Pod powyższym tytułem zamieszcza Łowiec 

Polslci naslępującą charakterystykę Boerów.
„Z pożółkłych od starości dokumentów wiemy, 

jakie wałki staczać musieli starzy Boerowie z 1 r :-  
jowcami i dzikiemi bestyami, zanim mogli osiedlić 
się w okolicach Afryki południowej, o które dzisiaj 
toczą bój z Anglią. Musieli to być, według naszych 
pojęć, straszLwi awanturnicy, ale innymi w danych 
stosunkach być nie mogli. Wiecznie w „drodze” i 
to w kraju, przepełnionym dzikim zwierzem, wykształ­
cili się Boerowie na niezrównanych strzelców i po­
zostali takimi do dziś dnia, jak  uczy przebieg ich 
walk z Anglikami.

„Bocr-myśliwy zna każdą drożynę w kraju, 
wszystkie właściwości zwierząt, na które poluje, 
wszystkie niebezpieczeństwa na które naraża się, 
atakując zwierza. P. Moreński, znakomity znawca 
Boerów, zapewnia, że dla Boera zwierz drapieżny 
nader rzadko staje się niebezpiecznym; polując 
z Boerem na lwa lub panterę, usłyszy się nieraz 
przestrogo:

— Przyjacielu, tak czynić nie trzeba, bo cię 
lew „u.;ryzie".

„Boer strzela z konia, stojąc w strzemionach 
i pędząc jak strzała. Wytrwały, przyzwyczajony do 
terenu koń boerski, niesie jak  wicher, to też my­
śliwy dosięga hyeny i kozła i kudu, i nawet s tra­
szliwego kuagga. Gdy chodzi o korzystne polowanie 
lub bicie złodziejskiej pantery, wtedy Boer nie dba
0 drogę, gna milami po skałach i wertepach za 
szkodnikiem. Nocami przebywa ostrym kłusem nad 
przepaściami znaczne przestrzenie, ażeby zbrzaskim 
dnia dotrzeć do rzeki i schwytać krokodyla. Prze­
szkoda, trudność — to nieznane pojęcie dla tych 
poludniowo-afrykańskich myśliwych.

„Tę sama, odwagę i wytrwałość, która chara­
kteryzuje Boera-myśiiwego, okazuje w boju Boer- 
żnłnierz. Boer uważa wojnę za rzecz zbyteczną i 
niechętnie uprawia rzemiosło wojenne, ale skoro uż 
Transvaai zdecydował się na wojnę z Anglią, ws zy  
scy Boerowie zgodnie wyszli w pole. Przyzwyczaj' n 
są do walki w taborach, taki „laagcr" urząd/, ją 
w ton sposób, że ustawiają dlugio, ciężkie wo/.y 
(które ciągnie zwykle J.8—20 wołów) wkoło i wszy­
stkie otwory zamykają cierniem; w środku kola lo­
kuje się bydło, żołnierzy i ich rodziny; częstokroć 
biorą udział w walce kobiety i 10-letni malcy. Gdy 
chłopiec może już utrzymać w ręku strzelbę, wysyła 
go ojciec na próbę na polowanie i liczyć można na 
pewne, iż młody Boer nie wróci prędzej, póki nie 
ubije kozia. Zręczność, z jaką Boerowie umieją 
obchodzić się z bronią palną, uczyniła ich straszli­
wymi nictylko dla krajowców, lecz także dla An­
glików.

„W  buletynach wojennych czytamy, żo w waicc 
pada stosunkowo dużo oficerów angielskich; toż 
samo działo się w r. 1881 pod Amejuleu i Lains- 
Neek. Boerowie wyszukiwali najprzód oficerów, od­
różniających się strojem, poczem ofiary padały gęsto: 
pospolitaków nawoływali Boerowie, żeby się poddali
1 dopiero w razie oporu grzmiały rusznice boerskie.

„Plaskowzgórze liatalskie, na którem toczy się 
obecnie wojna, przedstawia dla Anglików ogromne 
trudności: Boerowie zajęli tam pozycye na szczytach 
gór i, wybornie zakryci, strzelają do Anglików, jak 
do tarczy. Anglicy natomiast strzelają na wiatr, nie 
widząc Boerów.

„Boer zabiera wszędzie swego konia, na naj­
trudniejsze pozycye. Są to koniki niepozorne, nigdy 
nioczy.szczone, nie znające stajni, przebywające dniem 
i nocą na wolności i żywiące się suchą trawą, są 
przytem niewrażliwe na chorobę koni, grasującą 
w Afryce południowej. Boer strzela, koń staje za 
nim nieruchomo. Jakkolwiek Boerowie mają w wojnie 
dowódzców, każdy dowodzi sam sobą i strzela, gdy 
uzna za. stosowne, podczas7, kiedy żołnierz europejski 
czeka zawsze komendy i bez niej jest bezsilny i nie­
zaradny.

P io tr Loti o B erlin ie.
Parysk i Figaro zamieszcza opis podróży Loti’ego 

z Belgii do Berlina i pobyt jego w stolicy państw a nie­
mieckiego. „Berlin", pisze między iuneini, „zdziwił mnie 
najp ierw  oszałamiającym, lśniącym nowym zbytkiem, 
zbytkiem dorobkiewicza, jeśli w yrażenie to można za­
stosować do miasta. Zamieszkałem w hotelu pod Li­
pami, gdzie panował niesłychanie dokuczliwy despotyzm 
elektryczności,  tak zwanego komfortu i wszelkich nad­
miernie genialnych drobnych wynalazków. Spędziłem 
tam trzy dni okropnej nudy, usiłując zająć się ezemś, 
lecz napróżno. Zalecano mi zwiedzać muzea i pałace. 
Ale co miałem robić w muzeach, zapełnionych obra­
zami, zuauemi skądinąd, w pałacach, w stylach wszy­
stkich narodów, bez najmniejszej cechy sztuki miej­
scowej?  Błądziłem tedy śród tłumów po ulicach, wdy-
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chując nimiio. Tiumy to są bu rdzo mooleganckie, ale 
dobrzy to i gj-Kcezni ludzie. Kobiety m aju  świeżo twu- 
izo, śliczne dclikatuo luiiiieńeo, »Ie, niestety, uoszą 
kapelusze, przybrano zbyt wioli.ą ilością piór, buciki na 
gumie i jasno pończochy... W nocy rozugsciera s i |  nad 
miastom ociężała wesołość pod wpływem piwa. Ileż 
tam wszędzie browarów, ile piwiarni, pcluych ruchu 
jarm arcznego! 1 tyło gatunków p iw a: jasne, bronzowe 
albo czuiue, każde podawane w szklankach ourębuego 
kształtu, naw et w garnkach z drzewa sosnowego, by 
ni u nadać sm ak  żywicy! We wszystkich domacii p a r ­
tery, urządzone na nieskończone szeregi lokalów do 
picia piwa, zostały oświetlone na  zabawę nocną. Pod 
torem kolejowym znajdują się niskie knajpy, z dachem 
bl iszanym, z deko rac ją ,  naśladującą styl wsehodui lub 
pseudo-jupońską, śpiewakami niby tyrolskimi i orkie­
strami, któro usiłują nadać sobie pozór cygańskich.
A do tego, co minutę pociągi, które ja d ą  ponad gło­
wami pijących, w strząsa ją  wszystkiem i łoskotem swo­
im zagłuszają  skrzypce i trdby. Biedni są ludzie, któ­
rych cala przyjemność polega na  tłoczeniu się tam, 
gdy w icher  dmie lab śnieg' pada ! Ci malomicszczanie, ro­
la tnicy, którzy w tych lokalach, pod koleją położo­
nych, gdzie oddychać niepodobna, wydają  enty zarobek 
i nic nie oszczędzają, gdyż pociąga ich nowość fał­
szywego komfoitu i fałszywego zbytku, który wszedł 
między nich... Piwo i znów piwo! Duże dziewczęta 
z czerwouemi twarzami, ubrane naiwnie w  stroje żni­
wiarek, sprzedają  rzodkiewki, podsycające pragnienie. 
'Biedni ci, którzy piją! Wesołość ich nie m a bynajmniej 
naszej swobody, a zachowanie się kochanków przy ko­
chankach je s t  raczej se n ty m e n ta ln e ; w każdym razie 
rozumieją miłość inaczej,  niż my. Ale ci ludzie nie byli 
bynajmniej antypatyczni, dobroduszność malowała się 
ua  ich tw arzach i okazywali nawet nieznaną u nas 
grzeczuość: mężczyźni, złożywszy, po wejściu, dokoła 
wszystkim ukłony, na  które im skwapliwie odpowiada­
no, nie nakrywali już głowy...  Jed n a  dzielnica tego 
Berlina m a pewien niespokojny urok, a obraz je j  utkwi! 
mi w  pam ięci:  dzielnica, w której stoją zamki, cek-
liaus i muzea. Otacza j ą  rzeka, zimna ł czarna Sprewa, 
płynąc tu pod mostami o poręczach m arm urowych lub 
porfirowych, na  których stoją posągi albo wielkie urny 
brązowe na trójnogach. Tutaj drogi są  mniej zaludnione, 
panuje pewua cisza, pośród wielkich budowli z jedno­
barwnego ciemnego kamieuia, człowiek wypoczywa po 
szychu i pstrokaeiżnie sklepów. Ale i tu ta j,  podobnie 
ja k  gdzieindziej nie m a charak te ru  miejscowego, za­
wsze naśladownictwo Greeyi, kolumny doryckie i pesągi, 
stąd nazwa „Ateny nad Sprew ą",  ja k ą  P rusacy  nadali 
swojej stolicy. Wszystko okazale, pretensyonulno. Do­
prawdy, zadużo posągów pomaszerowało na  poręcze 
.i fryzy. Nie można sobie wcale wyobrazić, jaki tłum 
ludzi albo zwierząt odcina się od bezbarw nego n ie b a : 
\vieikie skamieniało sylwetki, wielkie tragiczne ruchy 
ku  niebu zwrócone, na  rogach domów wspinające się 
konie, które kopytami biją w powietrze. I tyleż cza r ­
nych lub pozłacanych skrzydeł geniuszów, bogiń zwy- 
cięztwa, a  nadewszystko orłów, oriów, które grożą lada 
chwila spadnięciem na zdobycz i jej rozszarpaniem “... 
P ra sa  berlińska napada bardzo gwałtownie na autora 
„ E \b a k a  is landzkiego1’ za ten niezbyt pochlebny opis 
stolicy Niemiec.

VIII. ZJazo lekarzy pewiatewycl?.
Przeszło 60 lekarzy powiatowych z całego kraju 

zebrało się wczoraj o godz. 10 rano w sali Tow. le­
karzy galicyjskich, na doroczny zjazd, zaszczycimy tym 
razem obecnością p. namiestnika. Zebraniu, któremu, 
ja k  zwykle, pizfSV,Todniczył radca Meruuowiez, p rzedsta­
wił najprzód dr. Kuezcra, asystent zakładu auaiomii 
patologicznej,  nader  za jm ującą próba Yidala, dozwala­
jącą  w krwi chorych stwieidzić stanowczo tyfus brzu­
szny, co w przypadkach odosobnionych dla inzpo- 
zaania  nieraz wątpliwych chorób, doniosłe ma znacze­
nie. Następnie poda! do wiadomości zebranych krajowy 
inspektor san ita rny  dr. Purzycki uchwały ankiety 
•w spraw ie  środków zapobiegawczych z powodu groźne­
go szerzenia się chorób wenerycznych i ściślejszego 
nadzoru nad domami publicznymi.

Kwestye te, jak  również podniesiona potrzeba 
skuteczniejszej nkcyi wobec znacznego rozwleczenia 
w  kraju  zaraźliwej choroby ócz, zwanej ja g l ic ą ,  w y­
wołały dłuższą ożywioną d y s k u s y ę , która wiele szcze­
gółów z praktycznego stanow iska wyjaśniła. Ponieważ 
namiestnictwo w ostatnich czasach poleciło lekarzem 
rządowym wykonywać pilny nadzór mul sprzedażą 
nafty, k tóra  nie dość oczyszczona od domieszek za ­
palnych, rozchodzi się po kraju z pomniejszych dysty- 
liirni, a  jeszcze częściej przez drobnych niesumiennych 
kupców przez dodatek wody i bonzyny fałszowaną by­
w a  i licznych przypadków groźnych oparzeń przyczyną 
się s ta je ,  dem onstrował dr. Gołębiowski podręczne spo-,; 
soby. jakim i podobną naftę na  poczekaniu rozpoznać 
n u ż u a .  Kilka ściśle już zawodowych wniosków i iu- 
terpelacyj zakouczyio zjazd kolo godziny 4 popołudniu.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie:

Szanowna Redakcyo!
W Słowie Pobiciem z dnia 27 bm. donosicie, 

że „rabin Szmelkes wygłosił wczoraj wielkie kaza­
nie w bożnicy za kandydaturą Piętaka."

Przeciw temu postępowaniu rabina Szmelkesa, 
protestuję, jako obywatel, i jako żyd.

Nie zgadza się bowiem z uczuciem religijnem, 
by przedstawiciel obrzędu religijnego występował 
w domu bożym, jako agitator kliki politycznej; je s t  
to poprostu nadużyciem władzy duszpasterza w celu 
grubo materyalnym.

Nareszcie uważam wybór hofrata-ministra, na 
miejsce nieśmiertelnego szermierza wolności, ze sto­
licy, dla interesu kraju wprost za szkodliwy.

Racz pan przyjąć wyrazy mego poważania
Hirsch Kapelusz.

Stare Brody, dnia 27 lutego 1900.

Od adminisiracyi.
C iE sas  o d n o w i ć  j i r c n n m c r s l ę .

Prosimy o w y r a ź n e  wypisywanie adre­
sów nowych prenum eratorów, oraz o n a ­
l e p i a n i e  na przekazach o p a s  k.o w y  c h 
a d r e s ó w  dotychczasowych prenumeratorów.

Każdy prenumerator otrzym uje c o d z i e n ­
n i e  a r k u s z  (16 stronnic) powieści, wzglę­
dnie dzieła popularno-naukowego, jako b e z ­
p ł a t n y  d o d a t e k .

W  ten sposób z przeszło 300 arkuszy 
druku rocznie (kilkadziesiąt tomów) utworzy 
się w ciągu krótkiego czasu B ib lio te k ę  
„S ło w a  P o lsk ie g o “  złożoną z dobo­
rowych dzieł zarówno oryginalnych, jak  tłu­
maczonych.

Dotychczas wyszły z druku: Dickensa 
„Noc wigilijna" i „Dzwony", powieść PI. G. 
W ellsa „Człowiek niewidzialny", oraz po­
wieść Kazimierza Laskowskiego p. t. „Z ro­
du marzycieli". Obecnie drukujem y powieść 
kryminalną z rosyjskiego: J. Panomarjowa 
„W nuczka wróżki‘\

Przygotowane do druku, ukażą się już  
w najbliższym czasie w „B iblio tece  S ło­
w a  P o lsk ie g o “ powieści: Kossowskiego, 
Kuncewicza, Łozińskiego, hr. Łosia, M .M ar­
czewskiego, Chiędowskiego, Orkana, Rodzie- 
wiczównej, Rzew uskiego, Stan. Schnur - Pe- 
płowskiego „W ódz legionistów", z tłumaczeń 
zaś: Rellstaba, Savagc'a, Gorkiego, M ay’a, 
M ikszathu i t. d.

Bliższe szczegóły w nagłówku.

Kronika miąjscGwa.
Lwów, 28 lutego.

Ju tro :
— I marca. Czwartek, Albina biskupa. — Fteodora.
— Wschód słońca o godzinie (i minut u l, zachód o go.iz. 5 

minut ISO.
— O god/.inie 7 wieczorem w toalrze hr. Skarbku: „Lalka”.

liSr.r d wiatr w ieje? Hr. Leon Piuiński kon­
ferował wczoraj z „ n i e z a l e ż n y m i "  dziennikarzami 
lwowskimi w sprawie kandyda tu ry  1’iętaka.

Mową o J . b r s y r a i ą  pożyczką zamierza za­
ciągnąć gmina miasta Lwowa w kwocie C»l/s m i l i o n a  
k o r o n  na dokończenie- robót, rozpoczętych kosztom 
zaciągniętej dawniej pożyczki dziesięeiomiliouoj. Sprawa 
ta  będzie t rak tow ana jako punkt pierwszy obrad dzi­
siejszego posiedzenia Rudy miejskiej. W sprawozdania 
co do zaciągnięcia tej nowej pożyczki inwestycyjnej, 
które dziś zostanie radnym  przedłożone, c z y ta m y :

P rzy  wykonywaniu budowli i robót inwestycyj­
nych okazało się, iż kredyty, przeznaczone w niektó­
rych pozyeyach ustawy, nie wystarczają ua  wykończe­
nie lozpoczętych robót. Pochodzi to stąd, iż reprezou- 
tacya m. przy uchwalaniu projektu ustaw y o 10 mi­
lionowej pożyczce wstawiła do poszczególnych pozycyj 
ustawowych tylko cyfry w „przybliżeniu-,  nie posia­
dała zaś szczegółowych planów i kosztorysów, któreby 
uzasadniały wysokość poszczególnych cyir.

Odnosi się to głównie do cyfry wydatków ua bu ­
dowę zakładu wodociągowego, rzeźni i targowic, tu ­
dzież nowego tea tru  i budynku sukursaiuego, któro 
w ustawie o 10 milionowej pożyczce uie były dosta­
tecznie uwzględnione, wobec czego zachodzi już teraz 
uiezbędua potrzeba uzyskania  nowego nadzwyczajnego 
funduszu n a  wykończenie i wprowadzenie w życie 
iuwestycyi.

Sprawozdanie zw raca uwagę, że reprezeutacya 
m. uznała już tę potrzebę, ja k  to dowodzą jej uchw a­
ły, powzięte w poszczególnych sptawuch, odnoszących 
się do w ykonania iuwestycyi i kończy następującym 
w niosk iem :

Rada m iejska raczy uchwalić:
I. Uznaje s ię  potrzebę zaciągnięcia pożyczki dla 

pokrycia niezbędnych wydatków, na wykończenie roz­
poczętych robót inwestycyjnych i pokrycie niedoboru 
z r. 1898, pożyczki w wysokości, dołączonym w yka­
zem oznaczonej w wysokości 6 ,500 .000  koron.

II. Upoważnia się komisyę rady m. dla kontroli 
długów gminy m. Lw owa wybrauą, by w celu przy­
sporzenia gminie m. Lwowa potrzebnych funduszów, 
nawiązała z insty tuc jam i tiuansowemi rokowania o tę 
pożyczkę i przedłożyła Radzie m. j a k  najspieszniej 
szczegółowe, wnioski co do formy pożyczki i sposobu 
je j  zaciągnięcia.

Nakonicc dołącza sprawozdanie wykaz przyzwo­
lonych i emitowanych kredytów z funduszów 10 milio­
nowej pożyczki m. Lwowa na różno iuwestycyo i sp ła­
tę długów. Z w ykazu tego dowiadujemy się, ile w y­
nosiły poszczególne kredyty. P rzytaczam y n a jw a­
żniejsze :

Na urządzenie nowych wodociągów 1 ,500 .000  zł., 
na  rozszerzenie sieci kanałowych i r ekons trukc ję  w a­
dliwych kamdów 500 .U00 zf., na ułożenie nowych b ru ­
ków i chodników, tudzież na reg u la c ję  ulic i placów
6 00 .000  z!., na budowę nowej rzeźni miejskiej 540.000 
zl., lin budowę nowych szkół indowych 200 .000  zł., 
na  budowę nowych koszar 600 .000  zl., ua  budowę 
nowego teatru  miejskiego 700.000 zl., na  wykupno 
kolei elektrycznej 700 .000  zl., na  rozszerzenie i po­
lepszenie oświetlenia gazowego 250 .000  zł., na  odno­
wienia i adaptacyę gm achu ratuszowego 250 .000  z!., 
n a  k o n w e r s j ę , względnie spłatę długów m iasta  
2 ,922 ,685  zł.

Kosztowało to więc wszystko ładno pieniądze. 
Mimo to —  podwójne okuiary musiałby włożyć ten, 
ktoby chciał dojrzeć we Lwowie podniesienie się skali 
cywilizacyjnej. Najprymitywniejsze rzeczy, j a k :  czy­
stość ulie, bezpieczeństwo publiczne, są  tak  samo h a ­
niebne, ja k  były.

Rada m iejska odbędzie dziś ważuo posiedze­
nie. Na porządku dziennym spraw a zaciągnięcia nowej 
pożyczki w kwocie 6 ,500 .000  koron n a  dokończenie 
iuwestyeyj. (Spraw. p. r. Szwejkowski).

Sprawa pomnożenia policyi w e Lwowłu 
znajduje się ua  porządku dziennym dzisiejszego posie­
dzenia Rady miejskiej. Prawdopodobnie dziś jeszcze 
pod obrady nie przyjdzie —  oczekujemy jednak  od 
Rady miejskiej w najbliższej przyszłości ja k  uajpomyś- 
niejszego załatwienia tej ważnej i nieeierpiącej zwłoki 
sprawy. P r z e c i e ż  w i a s n y  d z i e ń  p o p e ł n i a n o  
b y w a j ą  r o z b o j e  w e  L w o w i e .

Uniwersytet ludowy. We środę dnia 28 bm. 
odbędzie się wykład dr. P e r lą :  „W ielka rew o luc ja
francuska” (z przedstawieniem obrazów świetlnych) 
w Mili stow. „S iła” i i  Przyszłość", ul. Syktuska 1. 17 
i wykład dr. Grochowskiego: „Budowa głównych ty­
pów zwierząt" w sali stow. „Ogniwo”, ul. Ossoliń­
s k i c h '1. 8.

Z a r z ą d  s a k ł a d u  u b e z p i e c ł a s n i a  robotników 
od wypadków dla Galicji i Bukowiny we Lwowie 
ukonstytuował się na posiedzeniu dnia 25. lutego br., 
wybierając prezesom ponownie (po raz piąty) dr. W a­
cława Domaszewskiego, wiceprezesem zaś dr. Broni­
s ław a Łozińskiego. Do wydziału administracyjnego w y­
brano ponownie dr. A leksandra Małaczyńskiego i F ra n ­
ciszka Rozwadowskiego, oraz p. Wojciecha Komersu. 
Sekretarzem  zarządu został wybrany  ponownie p. Leo­
pold Baczewski, a jego zastępcą dr. Hubert Wiglitzky. 
Do kom is ji  rewizyjnej weszli: dr. Mikołaj Fedorowicz, 
Michał F ischer i Józef  Tomicki.

W  C z y t e l n i  k o b i e t  odbędzie się w sobotę 
3 maren, o godz. 6-iej odczyt pani Róży Nusbaumo- 
wej ua le m a t :  „O pizyezyunch nerwowości u dzieci,
niezaież.nyeb od szkoły”. Wstęp wolny dla członków i 
osób zup roszonych.

T o w & rs s y s fc w o  w y d a w n i c z e ,  w  lokalu Zwią­
zku stowui'/, jszeń zarobkowych i gospodarczych odbyło 
się onegduj zwyczajne doroczne walue zgromadzenie 
istniejącego od trzech lat we Lwowie „Tow arzystwa 
wydawniczego” Zagnił obrady prezes Towarzystwa 
prof. dr. .Kalina, poczem wywiązała się rozprawa nad 
pizedstuwiouom przez p. J .  L. Popławskiego spraw o­
zdaniem dyrekcyi z działalności w roku ubiegłym. 
Sprawozdanie to, w naszych zwłaszcza stosunkach, 
gdzie liczba Towarzystw  wy twórczych je s t  ua  ogól bar­
dzo jeszcze nieznaczna, ze wszech m iar  zasługuje ua 
uwagę.

Towarzystwo wydawnicze działalność sw ą  rozpo­
częło prawie z niezem. Kapitał własny Towarzystwa, 
zebrany udziałami po 25 z!., wynosił w pierwszym ro­
ku zaledwie 857 zł. 42 et., w r. 1898 podniósł się już 
do cyfry 2 .113  zl. 35 et., u przy końcu r. 1899 do­
sięgną! kwoty 4.08S zl. 6 et. Odpowiednio w zrastała  
liczba członków, których Towarzystwo liezyr obecnie 
z górą 150. Z k o jc em  r. 1897 miała instytucya ta  za­
ledwie jedno wydawnictwo w  obiegu, z końcem r. 1898 
na półkach księgarskich  było 6, a przy końcu 1899 r. 
19 wydawnictw Towarzystwa, nadto k ilka nowych ksią­
żek je s t  w druku.
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Rozwój tow arzystw a jpst nie tyllro normalny, ale 
pod każdym względem pocieszający. Dochód z wyda­
wnictw za rok ubiegły wynosił 5 .470  zł. .'10 ct., bez 
uwzględnienia jeszcze rachunków księgarskich za dru­
gie półrocze, łączny obrót towarowy 13.438 zł. 47  ct., 
ogólny zaś obrót kasowy 58.221 zł. 92 ct. Czysty 
zysk za r. 1899 wykazano w kwocie 7^7  zł. 12 ct

W dyskusyi r a d  sprawozdaniem powyższem, se­
kretarz  związku stowarzyszeń, p. Narcyz U lin  e r ,  
podniósł z uznaniem wzorową gospodarkę dyrekcyi i 
zwrócił uwagę także na  ten szczegół dodatni, żo towa­
rzystwo w znacznej części p racuje kapitałem wła­
snym.

Uchwałą zgromadzenia postanowiono z czystego 
zysku wypłacić 6 %  dywidendy od udziałów, 300 zł. 
przeznaczyć na tan tyem ę dla dyrekcyi, 25 zł. dla szkoły 
polskiej w Biały, resztę zaś przydzielić do funduszu 
rezerwowego.

Na wniosek p. Axentowieza zalecono następnie 
Radzi o nadzorczej, aby pew ną liczbę egzemplarzy w y­
dawnictw towarzystwa, podług swego uznania, j rzezua- 
czyła dla biblioteki instytucyj dobroczynnych.

W miejsce ustępujących w r. b. sześciu człon­
ków Rady nadzorczej, wybrano ponownie prof A. Ka­
linę i prof. W. Sobierańskiego, oraz dra  E. Adama, 
prof. Budzyńskiego, Fr.  Gawrońskiego i prof. ,J. G. P a­
wlikowskiego. Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali 
j>p.: N. Ulmer, J .  Strzyżewski i W. Żinndzki.

W końcu walne zgromadzenie zatwierdziło doko­
nany przez Radę nadzorczą wybór dyrektorów i za 
stępców na przeciąg trzech lat. Dyrektorami wybrani 
zostali p p . : Iguacy Domagalski, J a n  L. Popławski i Ka­
zimierz Wróblewski.

Nasi szewcy. W  wykonaniu uchwały wiecu 
szewców, odbytego we Lwowie z końcem stycznia b. r. 
zamyślają  szewcy nasi założyć zawodowe Towarzystwo 
związkowe dla przemysłowców szewskich i ich towa­
rzyszów w Galicyi i Bukowinie. Celem tego s towarzy­
szenia m a b y ć : Zorganizowanie wszystkich przem y­
słowców i towarzyszów zawodu szewskiego w sprawie 
dążenia do zmiany obecnej ustawy przemysłowej Otrzy­
manie pomocy i zaopatrzenia w potrzebie dla wszystkich 
członków, należących do tegoż stowarzyszenia. Założe­
nie biura pośrednictwa pracy w Galicyi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem i na Bukowinie. W ydawanie 
pism a zawodowego treści naukowej, ekonomicznej i s ta­
tystycznej i ustanowienie krajowej koinisyi wykonawczej 
w miastach i miasteczkach, wybieranej przez urządzać 
się m ające zgrom adzenia; każdych 25 przemysłowców 
wraz z towarzyszami wybierać będzie jednego delegata 
do komisyi eeutralno-wykouawczej, która będzie brać 
udział w obradach wieców, zwoływanych przez komisyę 
centralną we Lwowie.

Stan powietrza, w południe wskazywał te r­
mom etr  -j- 9° R. Dzień zupełnie wiosenny.

Kronika krajowa.
Akadem ia sztuk pięknych w Krako­

wie. Rozporządzeniem z ubiegłej soboty zezwolił ce­
sarz na  przekształcenie krakowskiej szkoły sztuk pię­
knych na akademię. Zarządzenie to wchodzi w życie 
już z początkiem roku szkolnego 1900/1, a więc od 
październiku roku bieżącego.

Przekształcenie polega w pierwszym rzędzie na 
utworzeniu trzech katedr zwyczajnych (w VI klasie 
rangi) i czterech nadzwyczajnych (w VII klasie rangi); 
dalej n a  możności m ianowania bezpłatnych profesorów 
nadzw yczajnych, a więc na zupełnem zrówunniu per- 
sonalu nauczycielskiego z ciałem profesorskiem wsze­
chnic. Zmian personalnych nie pociągnie za sobą na 
razie żadnych nowa o rg a n iz a c ja ;  wystarczy wymienić 
nazwiska takie, jak (obok dyrektora Fałata) Aksento- 
;wicz, Wyczółkowski, Malczewski, Stanisławski, Łuszczka, 
j)y uzuać, że szkoła k rakow ska ,dojrzała do stanowiska 
akademii.

W ystaw a przyrodniczo-lekarska odbę­
dzie się przy sposobności IX. zjazdu lekarzy i przyro­
dników polskich w Krakowie r. 1900. Celem wystawy 
j e s t  przedstawić ruoh naukowy w piśmiennictwie przy- 
:rodniczem, leknrskiem i technicznem, owoce badań 
umiejętnych, środki naukowe, tudzież wszystko, co 
z gałęzi przemysłu i rękodzielnictwa z naukam i przy- 
roduiczeini, lekarskiemi i technicznemi w  związku po­
zostaje, a przedewszystkiem to, co się w kraju  w yra­
bia, a  więe nie potrzebuje być z zagranicy sprowa- 
dzaue. W ten sposób m am y się rozpatrzeć, czego nam 
jeszcze brakuje , a  jak ie  są  zalety i niedostatki w tein, 
co już posiadamy. Przedmioty, kwalifikujące się do 
wystawy, są  nas tępującego rodzaju: I. L ite ra tura  przy­
rodnicza, lekarska  i techniczna z czasu od roku 1891 
do 1900 włącznie. II. Okazy z zakresu nauk przyro­
dniczych. III. Przotwory chemiczne i wyroby cheini- 
czno-technologiczne. IV. Przemysł techniczny. V. Hy- 
gieun. VI. Narzędzia i przyrządy. VII. Pielęgnowanie 
.chorych. VIII. Fotografia.

Br. Bom aszkan prosi nas  o stwierdzenie, że 
dóbr Krechowcc nie sprzedaw ał p. Feuersteinowi.

Potęga ciemnoty. Donoszą uam ze Stanisła­
w ow a: Głupstwo je s t  urodzajne. Nie skończyło się na 
.jednym fakcie. Za owym sławnym członkiem Towarz. 
:„Szkoly ludowej", który z tego stowarzyszenia się wy- 
jpisał, dlatego, że ono ma ,.pokrewne“ cele z „uniwer- 
jSytetem ludowym", wypisało się za jogo agitocyą trzech 
jimiych. Oczywiście, że żaden z nich nie umiałby po- 
iwiedzieć dlaczego to uczynił. Skaczą za sobą jak istne 
'owce Panurga ,  wzbudzając powszechny —  podziw, 
itrzeba zaś wiedzieć, że oba Koła stanisławowskie Tow, 
„Szkoły ludowej" należą do najruchliwszych i najle­

piej zorganizowanych w kraju. Dzięki staraniom i 
skrzętnośei mrówczej Koła pań stanęła  szkoła polska 
w św. Stanisławie koło Halicza, Koło męskie zaś utrzy­
muje od lat trzech szkołę dla dorosłych analfabetów. 
Cala winą togo towarzystwa, szerzącego światło jest. 
iż przewodniczący jego jest równocześnie także preze­
sem Tow. „uniwersytetu ludowego". Oto i „pokrewień­
stwo" tych dwóch instytucyj. które prawdopodobnie 
z męstwem potrafią znieść cios, jaki im chcieli zadać 
ci pomnikowi przyjaciele oświaty.

Uniwersytet lu tow y  urządza w Stanisławo­
wie w najbliższą niedzielę wykład. Mówić będzie inż. 
L d m ń sk i : „O człowieku przedhistorycznym". Wykład
odbędzie się w teatrze i będzie ilustrowany obrazami 
świetlnymi. W stęp  na wykład dla wszystkich bezpła­
tny. Dnia 18 m arca b. r. odbędzie się tam że wykład
0 powstamu Kościuszki.

Nieporozumienie testam entowe. DMa 1 
grudnia 1894 roku zmarł w  Krakowie ś. p. Wincenty 
Wawrzycki, organista kościoła Bożego Ciała i współ­
właściciel składu fortepianów pod firm ą: „Barabasz i
W awrzycki" . P rzed śmiercią, poczynił bezżeimy ś. p. 
Wawrzycki zapisy tia rzecz swoich k rew nych ; nie za­
pisał natomiast nic swem u siostrzeńcowi, Ludwikowi 
Mikiewiczowi, który go pielęgnował i wyręczał w czyn­
nościach organisty  przez lat IG. Po śmierci Wawrzy- 
ckiego, Ludwik Mikiewicz, bez zezwolenia krewnych za­
brał różue rzeczy ruchome po nieboszczyku, oraz zega­
rek złoty z łańcuszkiem i weksel na  300  zł. podpisany 
przez Sierosławskiego. Weksel ten dał Mikiewicz swej 
matce Maryi, która zeskontowaną gotówkę użyła na 
w łasne potrzeby. Za to oboje, tak  Ludwik Mikiewicz, 
jak jego m atka,  znaleźli się onegdaj na ławie oskarżo­
nych, pod zarzutem kradzieży. Oskarżony Ludwik Mi­
kiewicz tłóinaczyl się, że do zabrania rzeczy był upra­
wniony, gdy bowiem ś. p. Wawrzycki wyjeżdżał na 
pielgrzymkę do Rzymu, oświadczył księżom Bożego 
Ciała na wszelki wypadek, że gdyby z Rzymu uie po­
wrócił, to m ajątek  po nim m a należeć do Mikiewieza. 
Rozprawa zakończyła się uwolnieniem obojga oskar­
żonych.

Tyfus sroży się w  Iwauówce koło Skalatu, 
a dotąd nie zamknięto tam  szkoły !

W Jarosławiu utworzoną zostaje z duiem 1 
kwietnia b. r. ekspozytura kraj. biura melioracyjnego. 
Do zakresu czynuości biura należeć będą powiaty poli­
tyczne: Jarosław , Przeworsk, Łańcut, Nisko, Przemyśl, 
Cieszanów i ta część powia tu jaworowskiego, która leży 
wzdłuż szlaku kolei Ja ro s ław — Sokal. Kierownikiem 
ekspozytury zamianował WydziLł krajowy iiiżynieia 
Władysława Brodowicza.

Przem yśl, 27 lutego. Za pizykladom lwow­
skich kolegów wuoszą tutejsi adwokaci do piezydyuin 
sądu  krajowego wyższego we Lwowie petyeyę, w któ­
rej dom agają się należytych ubikacyi dla rozpraw cy­
wilnych i karnych tak  w sądzie obwodowym, ja k  i 
powiatowym, ponieważ obecne t. zw. „sale rozpraw “ 
są zbyt szczupłe i nie odpowiadają bodaj najskrom ­
niejszym wymogom hygieny. Nadto nie ma poczekalni 
ani dla stron, ani dla adwokatów. Strony są zniewo­
lone bez względu na pogi dę i porę roku, wyczekiwać 
na korytarzach, w przedsioukacli lub na dworze, ad­
wokaci zaś tulą się po biurach. W nielepszem położe­
niu znajdują się też sędziowie; albo drżą z zimna, 
albo dusza, się z gorąca, o prawidłbwem oddechaniu 
aui mowy.

Towarzystwo muzyczne, zreorganizowawszy wy­
dział na waluem zgromadzeniu, dało w poniedziałek 
wieczór muzyezno-lnimorystycziiy w  sali ratuszowej. 
Obfity program poszedł gładko. Najwięcej przypadły 
do smaku słuchaczom „Byczek", kom pozy c.ya mi 
skrzypce solo prof. p. Lepianki, przezeń w ykonana , 
dalej kw arte t  smyczkowy Rareka „S e ienada  kocia"
1 śpiew solo ks. Kopki „5UG.000 czartów" G rabeu-  
Hoffmana.

„T eatr  lubelski" odegra we czwartek  operetkę 
„Donna Juau it ta" .

Zakopane, 25 lutego. Tutejsza komisya klima­
tyczna postanowiła na  najbliższy sezon postarać się o 
orkiestrę Towarzystwa „Harmonia" z Krakowa. Tym 
sposobem doczeka się nareszcie nasze uzdrowisko mu­
zyki, która na  tę nazwę istotnie zasługuje. Według zgo­
dnych relacyj dzienników krakowskich i świadectwa 
osób. które miały sposobność słyszeć produkeye „Har­
monii" w Krakowie, uie ustępuje ta orkiestra wcale 
najlepszym orkiestrom wojskowym. W roku zeszłym 
czyniouo s ta ran ia  o pozyskauie orkiestry wojskowej dla 
Zakopanego. S taran ia  te nie powiodły się na szczęście, 
aby wobec Polski z zaboru rosyjskiego nie było dowodu, 
że naw et na  muzykę cywilną i narodową nas nie stać. 
Przedsiębiorstwo powierzono pewnemu h a w i a r z o w i  
z Krakowa, że je d n ak  ta  dorywczo zebrami kapela nio 
mogła zadowolnić gości, przyzwyczajonych uo dobrej mu­
zyki, je s t  zupełnie jasnem .

B r s e ż a n y ,  25 lutego. Dnia 3 b. m. odbył się 
w lokalach kasyna brzeżańskiego bal kostyumowy na 
dochód budowy sali „Sokola". Przeszło GO par  stanęło 
do kadryla, a zabaw a szla tak ochoczo, jak  nio pam ię­
ta ją  u nus w Brzeżauach. Kostyumy pań były pełne 
smaku.

Dochód czysty wynosił 500  k. Z wiosną tego roku, 
dzięki ofiarności m. Brzeżau i Rady powiatowej, przy­
stąpimy już do budowy „Sokolui" i m am y nadziejęPHI 
cala nasza polska inteligencya chętnie pospieszy nam 
z pomocą.

Dnia 10 b. m. odbył się bal na  dochód polskiej 
bnrsy. Bawiono się bardzo dobrze, a czysty dochód 
przyniósł 600 lc.

Tarnopol, 27 lutego. W kamieniołomie Paw ła 
Lenarda ,  skutkiem usunięcia się bryty szutrowiska, o 
mato nie utracił życia robotnik Paweł Nieznaj. Odniósł 
tylko złamanie nogi w 2 miejscach.

Bal akademicki na dochód budowy domu akade­
mickiego wo Lwowie odbył się wczoraj w lokaiuościach 
kasyna miejskiego. Bawiono się wybornie.

Z ziem  poiskich.
P. t . : „Niemieckie nazwiska u Pcia- 

ków", zamieszcza, uczciwa zawsze względem Polaków 
Kolnische Yolkszeitung artykuł, w którym zarzuca 
dzieciństwo blaydeburyer Zty. za nazwanie p. Witolda 
Lcitgebra „uciekinierem z obozu niemieckiego"; tak 
samo dzieciństwem nazywa upominanie się dla n iem­
czyzny o innych Polaków z niemieckimi nazwiskami, 
jak np. posłów Szam ana, Wolszlegiera, W artenberga, 
Schroedera i t. p., którzy udowodnili,  że od wieków 
ich przodkowie byli Polakami. Słusznie powiada sp ra ­
wiedliwy organ koloński, że nazwisko nie stanowi j e ­
szcze o narodowości jego właściciela, gdyż w takim 
razie należałoby nazwać „greckimi uciekinierami do 
obozu niemieckiego" Niemców z takiemi nazwiskami, 
ja k  Melanchthon, Occolainpndias. Arcander, Dryander, 
Philander  i t. d., „rzymskimi uciekinierami" Niemców 
z nazwiskami, jak Sartorius, Praetorius, Livonias i t. d. 
J e s t  dużo Polaków z niemieokieini nazwiskami, któ­
rych przodkowie byli Niemcami, ale za to obfituje a r ­
mia p ruska w wielką liczbę oficerów z nazwiskami 
czysto fraiicuskiemi i polskiemi. Nawet na  najw yż­
szych urzędach w Niemczech i P rusach  znajdują się 
mężowie, których przodkowie byli „uciekinierami pol­
skimi do obozu niemieckiego". Więc brzmienie nazwi­
ska nie stanowi o narodowości danej jednostki —  słu­
sznie wnioskuje Kolnische Yolhszeitung i swój rozum­
ny artykuł kończy równie słuszną u w ag ą :  „Należy
więc zarzucić głupi środek tego rodzaju zwalczauia 
polszczyzny, w jakim sobie upodobnia Magdehurger 
Z ty . ; dowodzi on, że jej chodzi tylko o hecę przeciw 
P o lakom ".

Ani po polsku, ani po niemiecku. Reda- 
kcyi Lecha nadesłano ciekawy list żołuierza, odsługu- 
jącego wojskowość w Gąbiniu, w Prusach wschoduicb. 
Brzmi o n :

„Siadam dostała Krolewkigo i Pisze duwas Ko- 
clianiwiija i Kohanokszasna i muszo Pozrawam  was 
mile i Serdeue Negiiewejciesie Szedowasuiepszeszedem 
liaposzegnaue duwas bosteguwszekego beneneczalem- 
gsierszer wac i teszwam opisuje jakm ijecie Kochani 
wuja i wuno i Kzosno Jusz je tdem  tszetsgoae to wam 
opowiadam Jakm ijice Jusz teras  rzemprzisiogali iemu 
wosko teras  juszinuszepeuie ale rzedelaroboti mam 
rzonewim gciesie procuw alerzoin fsobotobelom fko- 
sciele i wuocielie teszbelem ale rzerozumie niemoge 
bopomicki mszo i Kosane i dulemuairi inimeceke Kszoki. 
alerzonewem gciesieobrucio ale wnwe rzemibokselado 
po musze te la  juszpotrafie egzecerowac aleterasjaszdo- 
stalein giewieri to nemain fca leduwasca upisać ale mu- 
wie rzebomsie Jeszczesiezlobaczili szuensliwie morzo 
bug nam sicotwicio pszitem Samem Zrowiu uejtoborze- 
imm i wam zicze am em em  P oszraw am  was miele i 
Serdecznie Kocham wuka i Kobanawujiia i Kazasao 
Aiojce ad ic ta  Urn Fiisiilier N. N, 7 Komg Fiisilier Begt 
F ra f  Romi Ost-proiisascii in Gtimliaum Soldateulrea 
bigene Mugalogeseit der Em tagerers .

Takie rezultaty daje szkoła pruska!
W rozrzewnieniu. Z powodu śmierci księżny 

szlezwicko-holsztyńskiej, matki cesarzowej niemieckiej,  
K ar jer  Poznański wpadł w lojalne rozrzewnienie i t a ­
ką wypalił o racy ę :

„Do wyżyn tronu, gdzie źródła sprawiedliwości 
i miłości poddani siusznie zawsze s z u k a ją ,  zanosimy 
wyraz głębokiego chrześcijańskiego współczucia serc 
naszych z powodu smutku i żałoby, ja k a  Monarchę i 
dostojną Jego Małżonkę dotknęła".

Następnie p isze: „W dniu ju trzejszym  —  t. j. 
w7 duiu urodzin cesarza —  w calem państwie wzniosą 
się modły do Boga, by oddalił od Monarchy miłościwie 
panującego smutki uie tylko w najbliższej rodzinie, ale 
i w zakresie Jego rządów...  My łączymy się z temi 
modlitwami z pełną ufnością do sercu monarszego, bo 
t y l k o  w niem pukludamy nadzieję wśród smutków, 
boleści i ciosów".

Goniec Wielkopolski ironicznie wypomina orga­
nowi arcybiskupiemu, że według nauki chrześcijańskiej 
w „smutkach, boleściach i ciosach uależy się modlić 
do serca Jezusowego i tylko w Bogu pokładać n a­
dzieję".

W ielu robotników warszawskich, uwię­
zionych dotychczas za udział w bezrobociu sierpuio- 
wein, skazauo obecnie na kilkoletnie zesłanie do Rosyi 
lub na zamieszkanie w miejscu urodzenia, bez prawa 
wydalania się do innych miejscowości.

TT a d m in is t r a c y i  n a s z e j  złożyli dla górników w Ostra­
wie m or.: Stanisław Gruszecki Z k., Cieńsni Adolf 10 k.

Na gimnuzyum polskie w Cieszynie: Drzymuchowski 6 k.
J f  O g n isk u  k o b ie l“ odbędzie się we czwartek 1-go 

marca odczyt dr. Sidoriaka: „Mechanika rozwoju".
R e p e r tu a r  te a tru  h r . S k a r b k a :
W a środę 18 bm.: „ Kordy an“, poemat drmatyczny Juliu­

sza Słowackiego.
We czwartek 1 marcu: „Lalka", operetka w 3 aktach An • 

drana z panią Klisze\yską.
K o n k s tr s a  r o z p is u ją :  Wydział krajowy na posadę 

pierwszego sekundaryusza przy- szpitalu powszechnym w Śnia- 
tynie. Termin do 1-go kwietnia.

Gmina miasta Żabna na posadę lekarza miejskiego do 1 -go 
kwietnia.

K o n iń s k ie g o  podręczniki do nauki języków nowoży­
tnych wychodzą w księgarni P o l s k ie j .



Z w r a c a m y  n w a g ę  na inscrat Domu Rolniczo-produk- 
cyjnego Ernesta Hahlsenn w Krakowie, która to firma zyskała 
sobie uznanie, idące daleko po za granicę naszego kraju.

Katalog (przesyłamy przoz firmę na życzenie oplataie i 
darmo) zawiera oprócz starannego u bardzo obfitego doboru 
wszelkich nasion, dalej nawozów sztucznych, także wicie cen­
ił} ch wskazówek, jest zatem przy nadchodzącem zapotrzebowa­
niu polecenia godnym podręcznikiem.

G & i b r y e l s k i  p lrzysztofory, Kraków)
sprzedaje nowe fortepiany od /dr. 3 C 0 ,  nowe pianina 
od zir. 2 5 0 .  nowe Imrinoiue od zir. 5 0 .

Zapiski literackie i artystyczne.
B i b l i o t e k i  n a j n o w s z y c h  p o w i e ś c i  i  n o w e l ,

wydawanej przez drukarnię St. Manieekićgo i spółki, 
wyszedi tom 8. Zawiera tłumaczenie z francuskiego 
wybornej powieści P io tra  Salesa p. t . : „S ierżan t Re- 
naud“ .

Newe opery. Eugelbrecbt Humperdinck. autor 
„Jas ia  i Małgosi11, kończy obecnie nową operę komi­
czną, do której libretto napisał jego ojciec. Puccini 
napisał nową operę p. t. „Marya Antonina11, która bę­
dzie w przyszłym sezonie teatralnym wystawiona w te ­
atrze medyolańskim „ La Scala*. Libretta dostarczył 
kompozytorowi p. Jakób Scliiirmaun.

„ C e s a r z o w a  E l ż b i e t a " ,  pod takim tytułem 
ukazać się. m a wkrótce książka, w ydana za pozwole­
niem cesarza austryackiego. Autorką książki je s t  pani 
Marya Bruck, bar. Wallersee, córka ks. Ludw ika ba­
warskiego, a siostrzenica cesarzowej Elżbiety. Pani 
Bruck posiada dziennik swej ciotki, u której się w y­
chowała.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Proces separacyjny pańs tw a Mieczkowskich 

rozpoczął się dziś w południe w sądzie krajowym dla 
spraw  cywilnych pod przewodnictwem radcy Męciu- 
skiego. Rozterki familijne raz jeszcze przeszły przez 
wentyl sądowy, głośna sp raw a  oczekuje ostatecznego 
rozwiązania.

„Od stołu i loża,.,“ tak  ina brzmieć według 
życzenia stron interesowanych wyrok sądowy.

Pani Marya Mieczkowska domaga się od męża, 
aby jej zapewnił 100 zł. miesięcznie na  otrzymanie. 
Radca Męciński w zywa p. Mieczkowskiego, ażeby uczy­
ni! zadość temu żądaniu, ten  je d n ak  oświadcza, że me 
jo s t  w  możności uczynić coś podobnego, cały jego bo- 
wi3m m ają tek  wyuosi zaledwie 20 .000  zł.

Twierdzeniu tem u zadaje  klnm pani Mieczkow­
ska  i zobowiązuje się przystawić świadka, który ze­
zna, że Mieczkowski zdeponował u niego 70.000  zł.

P. Mieczkowski mimo tego obstaje przy  swojem, 
nadm ienia  zaś nawiasem, że jeżeli żona jego  nie ma 
u trzym ania  — to może zamieszkać przy mm, aż do 
końcowego za ła twienia spraw y. Stosunki jego finanso­
we nie pozwalają na  prowadzenie dwu oddzielnych 
domów.

Pani Mieczkowska nie chce na  to przystać .  
W czasie przesłuchania stron zalewa się bezustannie 
łzami, co nie przeszkadza je d n ak  je j  jow ialnem u ojcu 
zanosić się od śmiechu z lada okazyi.

O godzinie 1-szej przewodniczący odroczył sp ra ­
wę do popołudnia, godziny czwartej.

Rozprawa je s t  ta jną.
Rabunek. Wczoraj wieczorem po godz. 10-tej, 

* a  placu Clowym napadli pana A. jacyś dwaj rabusie 
i zmusili go groźbą do tego, że oddal im pulares 
z kwotą 72 koron, poczem zbiegli.

B ada państwa.
W iedeń, 28 lutego. Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby posłów radca dworu K a r  c i s  wnieść ma 
interpelacyę w sprawie swojej osobistej z ministrom 
Piętakiem. '

Wiedeń, 28 lute go. Posiedzenie dzisiejsze 
(Izby posłów rozpoczęło się około godz. 11.

Po odczytaniu interpelacyj i wniosków p. 
Gessmann zażądał przekazania osobnej komisy i 
wniosku jego w sprawie zniesienia obowiązku kau- 
cyjnego urzędników. Przekazano komisyi budże- 
,towej.

Z porządku dziennego przystąpiono do dalsze­
go ciągu rozprawy nad wnioskami nagłymi w przed­
miocie strejków.

Pierwszy przemawia p. dr. De r a c l .  Polemi­
zuje z wywodami mówców poprzednich, zarzucając 
im jednostronność w przedstawianiu sprawy. Mówca 
jest także usposobiony dla robotników życzliwie, od­
mawia im jednak prawni rozpoczynania strejku boz 
wypowiedzenia, gdyż jes t  to zKinaniem kontraktu.

Władze państwowe postępują z robotnikami 
o wiele przychylniej, niż właściciele kopalń. Robo­
tnicy teroryzmem zmusić chcą właścicieli do przy­
jęcia ich żądań.

W  całym obszarze strajkowym zgromadzenia 
robotnicze odbywuiją się bez żadnych przeszkód, 
podczas gdy ci, którzy ciicą pracować, narażeni są 
na gwałty ze strony strajkujących. W Saksonii 
iW takich wypadkach wiadze zakazują wogóle odby­
wania zgromadzeń.

Rozmiary nędzy, jak je opisują snoyałiści, są 
przesadzone. Górnicy zarabiają stosunkowo bardzo 
dobrze, a wielu rolmtników’ wybiera właśnie ten za­
wód dla jogo poplatrośc* Co się zaś tyczy niebez­
pieczeństwa narażania się wT Kopalniach, to siatystyka 
poucza, że nawet rolnicy, nie mówiąc już o koleja­
rzach, także się narażają.

W kopalniach arcyksiążęcych na Śląsku w la­
tach .1895 i 1896 zaprowadzono 8 godzinny czas 
pracy, jednakże skutkiem naporu robotników’, którzy 
chcieli więcej zarabiać, musiano zarządzenie to 
znieść. Zresztą, gdyby na Śląsku pruskim zaprowa­
dzono 8 godzinny czas pracy, to i właściciele ko­
palń w Austryi chętnie poszliby za tym przykładem, 
obecnie jestto ze względów konkurencyjnych nie­
możliwa.

Dcmlowi przerywali co chwila posłowie soc ja ­
listyczni głośnymi protestami.

Z kolei zabiera glos poseł socyalno-dcmokra- 
lyczny C i n g r .

Do gloso zapisany jes t  jeszcze długi szereg 
mówców7. Z Kola polskiego dr M i l e w s k i .

S SaaZiu austro - węgierskiego.
Wiedeń, 28 lutego. Biliński objął już wrczo- 

rnj urzędowanie w Banku austro-węgierskim. Jutro,
I  marca, odbędzie się pienvsze posiedzenie rady ge­
neralnej pod przewodnictwom nowego gubernatora. 
Przypuszczają, żc jutro też nastąpi dalsze zniżenie 
stopy procentowej na 4 pro.

Z sytuacyi.
Fraga, 28 lutego. H las Narada zaprzecza 

wiadomości, jakoby klub Słoweńców oświadczył się 
za obstrukcyą. Klub ten jest jej stanowczo przeci­
wny, mianowicie z obawy przed absolutyzmem, któ­
ry byłby ciosem śmiertelnym dla słabszych szcze­
pów słowiańskich.

Uzupełniająca wybory gminne.
Kraków, 28 lutego. Prezydent miasta polecił 

magistralowi przygotować uzupełniające wybory człon­
ków Rady miejskiej w myśl nowego statutu, tak, aby 
wybory te odbyć się mogły w połowie czerwca b. r.

W ybory do Sejmu.
Poznań, 28 lutego. Deputowanym na Sejm 

prowincyonalny z powiatu Rawickicgo, Wschow- 
skiego itd. wybrany został p. Apolinary H o f m a n  n
I I  glosami; kandydat niemiecki otrzymał 6 głosów. 
Z powiatu czarnkowskiego itd. wybrany został ko­
lektor loteryjny A r n d t  z Piły.

Kolej Lwów-Czerniowce-Jassy.
W iedeń, 28 lutego. Dziś odbyło się nadzwy­

czajne walne zgromadzenie kolei lwowsko-czernio- 
wiecko-jasskicj. Przyjęto en bloc zaproponowaną przez 
zarząd towarzystwa zmianę statutu. *

S ytu acya  polityczna w Niemczech.
Lerlin, 28 lutego. Bcrliner Nąneste Nachrich- 

ten twierdzą, że sytuacya polityczna w państwie nie- 
mieckiem znacznie się zaostrzyła, tak, że znowu 
jest prawdopodobne rozwiązanie parlamentu, \v ra ­
zie, gdyby ustawa flotowa, której szanse pogorszyły 
się w skutek chwiejnej postawy centrum, nie uzy­
skała większości potrzebnej.

Do Transvaalu.
W arszawa, 28 lutego. W niedzielę wieczo­

rem wyjechał stąd (lo Londynu, za urlopem nieogra­
niczonym, kapitan Aleksander M u r r u y .  Zamierza 
on zaciągnąć się ponownie do armii czynnej, w- któ­
rej szeregach odbył już kilka katnpanij. Stamtąd 
Murray chce wyjechać wprost na teatr wojny w Trans- 
vaalu. Zastępuje go w7 urzędowaniu wucekousul Ry­
szard K i n i e n s.

W ojna A nglii z  Transvaa!cxn.
Londyn, 28 lutego. Biuro Reutera donosj 

z Stcrksprnit pod dniem 26 b. im: Nadcszia In wia­
domość z Lady Gre.y, że generał Brabaat obsadzii 
Jamoslown i zabrał Baerom wielką ilość koni.

Standard  donosi z Piet.orssi.miou d. 26 lutego: 
Dziś zarządzono zawieszenie brom, aby obie strony 
mogły pogrzebać zabitych.

Times donosi z Laurenco Marąuez pod datą 
wczorajszą: Znaczna ilość angielskich i zagranicznych 
mieszkańców' rzeczypospolilcj południowo afrykań­
skiej opuszcza Transyaal. Znaczna liczba urzędników 
rządowych, wziąwszy trzymiesięczny urlop, odjechała 
do Irkindyi.

Omawiając kapitułacyę generała Cronjego, po­
wiada Standard, że zwycięstwo to ma dla Anglików 
wielkie znaczenie, nie należy jednak przeceniać kon- 
sekwencyi tego faktu. Oficerowie i żołnierze angielscy 
muszą być gotowi do dalszych ofiar.

M om ing Post pisze: Z różnych stron słychać 
glosy, że Anglia, odniósłszy tak  wielkie zwycięstwo 
powinna teraz okazać się wielkoduszną i wspaniało­
myślną dla pokonanych. My atoli musimy pamiętać 
o przyrzeczeniu Chamberlaina, ażeby powtórzenie 
się wojny na przyszłość uczynić niemożliwym.

Daily News pisze, że armia angielska ma je ­
szcze nie mało trudności do pokonania i wyraża ra ­
dość, iż 8-ma dywizya w najbliższym czasie odpłynie 
do południowej Afryki.

Londyn, 28 marca. Times wyraża zdanie, żc 
dziś nie można jeszcze należycie ocenić znaŁzcnia 
klęski Cronjego, trzonu być przy 1 ‘owanym dal­
sze trwr « wojny.

Paryż, 28 lutego. Intransigcant otworzył li­
stę składek na szable honorową dla walecznego ge­
nerała Boerów’ Cronjego. Wczoraj wieczorem urzą­
dzono fu i ówdzie mamfwdaeye na korzyść Boerów.
W jednej z nich wyszydzono obecnych tam przy­
padkowo dwu-h Anglików.

Dzienniki paiyssie wyrażają zdanie, żc klęska 
Cronjego wcale wojny nie rozstrzygnie i że obecnie 
należy się spodziewać interweneyi Europy.

LondDn, 28 lutego. Podług obszernego tele­
gramu marszałka Robertsn, nadzwyczajne usługi od­
dał Anglikom w ostatnich dniach baion napowietrzny, 
z którego można było dokładnie poinformować się 
o sytnncyi w obozie Cronjego.

Jeńcy, których Roberts ma przeszło 3000, dziś 
pod komendą swmich własnych oficerów- i pod dozo­
rem angielskim wysiani zostaną do Kapsztadtu.

Lonć-.yn, 28 lutego. Do późnej nocy ruch 
wczoraj na ulicach- Ir, 1 niezwykle ożywiony. Odby­
wały się liczne demonstracye z powodu kapitulacyi 
Cronjego. Na giełdzie popołudniu, gdy odczytano 
telegram Robertsa, zaczęto śpiewać angielski hymn 
narodowy. Z wielu klubów i gmachów publicznych 
zwieszają się clmrąguue, na prowincyi wiele miast 
iluminowano. W Windsorze urządzono ogromne owa- 
cye bawiącej tam obecnie królowej Wiktoryi.

Wiodeń, 28 lutego. Baw iący tu w przejeżdzie 
z Nizzy do Petersburga radca stanu B l o c h ,  ogłasza 
w N . F r . Presse ciekawy artykuł z powodu kapitu­
lacyi Cronjego. Twierdzi mianowicie, że kapitułaeya 
ta oznacza zwrot w taktyce Boerów', ale w-cale nie 
na korzyść Anglików. Należy przypuszczać, że Boe- 
rowie bynajmniej nie upadną na duchu i że kapitu- 
lacya Cronjego pozostanie tylko epizodem, dla wyni­
ku wojny nie wiele znaczącym. Obecnie sytuacya
0 tyle pogorszyła się dla Anglii, że wielka reguł ar - 
na wojna przemieni się iv wojnę partyzancką, av któ­
rej wojska angielskie będą słabsze od nieprzyjaciela. 
Anglicy muszą teraz pójść do Oranji, której teren 
jes t  dla n i cl i bardzo niekorzystny.

Trzeba pamiętać o tern, że Baerowie są zna­
komitymi strzelcami i że każdy z nich będzie wal­
czył do ostatniego tchu bez względu na trudności
1 stosunki klimatyczne. Z drugiej strony żołnierz 
angielski jest bardzo wygodny, szczególnie co do 
własnych swoich potrzeb. Także wielka liczba dział, 
które dotąd oddawały Anglikom dobre usługi, w wToj- 
nio partyzanckiej będzie dła nich tylko ciężarem. 
Boerom uda się zniszczyć w Oranji wszystkie mosty 
i koleje żelazne. Naw-et gdyby wojska angielskie do­
tarły aż do Pretoryi, i to jeszcze nie oznaczałoby 
ostatecznego ich zwycięstwa. Wszystko przemawia 
za tem, że Boerowie wytrwają, ale obecna ckwdla 
jest bardzo odpowiednią, aby Anglia podała rękę do 
pokoju, zwłaszcza, żc podpisała uclnyaly kouferencyi 
pokojowej w Hadze. Krok taki odpowiadałby właśnie 
duchowi tej konferencji.

Rzym, 28 lutego. Wczoraj popołudniu wielu 
deputowanych i senatorów złożyło karty wizytowe 
w tutejszej ambasadzie angielskiej.

Kieszkownki i Dobija.
Fraków , 28 lutego. Rozprawa masy konkur­

sowej Czesiowa Kioszkowskicgo przeciw inżynierowi 
Marcinowi Dobiji, została wczoraj o godz. 9 wiecz. 
odroczona do dnia 26 marca b. r., a to celem dopu­
szczenia dowodu z przesłuchania stron, mianowicie 
inżyniera Dobiji.

Sanok—Potok.
SJastfk. 28 lutego. Wyrok wydany przez tut. 

sąd wyższy w sprawie skargi Towr. budowy maszyn 
i wagonów w Sanoku przeciw' spółce naftowej „Po­
tok11 zatwierdził w' zupełności wyrok, wydany w pier­
wszej inslaneyi, mianowicie przez sąd obwodowy 
w' Jaśle, który orzekł, że obie strony mają po po­
łowie ponieść, koszta naprawy uszkodzonego gazo­
mierza,.

Towarzystwo przyjaciół nauk.
P o q jm ń ,  28 lutego. Wczoraj odbyło się walne 

zgromadzenie Tow. przyjaciół nauk. Zagaił obrady 
biskup LiWwski, przewodniczył radca Szczaniecki. 
Wybrano komisyą, która ma się starać o przyzna­
nie Towarzystwu praw korporacyjnych. Na wniosek 
br. Eiigestroema członkiem honorowym Towarzy­
stwa zamianowano poetę i uczonego szwedzkiego 
JcłSena. Dr. Łeliiiiski prosił o pozwolenie wydruko­
wania, w Lwowskiom czasopiśmie Iudoznawczem Lud, 
zebranego przez osobną komisję obfitego raateryału 
nomatoiogiczuego, który obejmuje powszechnie uży­
wane w poznańskicm nazwy pól, jezior, lasów, uro­
czysk itd., zacierające się coraz bardziej w pamięci 
ludu.

Fałszerze monet.
Ł ó d ź ,  28 lut. Schwytanymi tu fałszerzami monet, 

mianowicie srebrnego bilonu, są bracia B r o s z o w i e ,  
Franciszek, Kazimierz i Józef. W bardzo eleganckiom 
mieszkaniu, jakie zajmowali, znaleziono prasę do pod­
rabiania pieniędzy^ i ukrytą w piecu między kaflami 
sztancę dla wybijania piętnasto i dwndziestokopiejek. 
Broszowie byli z zawodu jubilerami i grawerumi. Po 
śmierci ojca żyii bardzo hulaszczo. W ostatnich mie­
siącach wydali w Warszawie na stypę po ojcu prze­
szło 1.000 rubli.

--------- I ir o i—1-4 c —— i --------------

W iedeń, 28 lutego. Austro-węgierscy fabry­
k a n c i atramentu chemicznego odbywają dziś narady 
w sprawie podwyższenia cen swych produktów7.
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D epesze handlowe z d. 23  b. m.
I £ u r s  l w o w s k i ;

'la 100 mbli sr. 
l i  100 murek 
20-fAukówka

plącą: 127' —
68T>0 
U'50

128U2
58-30
0.00

(Bernie ro h iiw / we Lwowie).
Lwów dnia 28 lutego.
Dzis notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa l-t'20 do 15'—. INzouica na tsrniimi 14-— 

do 14 00. Żyto gotowe 11'20 do 11*50. Zyto na termina 
11'—do 1120 Owies cbroczny 10‘5O do 11'— Owies na termin 
10"— do 10'50. Jęczmień pastewny 0*80 do 10'—. Jęczmień 
nowy 12'— do 14'—. Rzepak nowy 22*50 do 23*—. I.nieuka 
—'— do —*—. Groch pastewny. 11*50 do 12*—. Groch 
do gotowaniu 18*— do 20*—. Wyka 11*— do 12*— Bobik 11* — 
do 1 2 —. flrcczka *•— do -•*—. Kukurydza nowa —.— d o —’—. 
Kukiuydza siara —*— do —' — . Clnniet z.a 50 kilo —*— 
do —*—. Koniczyna czerwona 140*— do 130*— Koniczyna biuta 
ICO*—do 140*—. Koniczyna szwedzka 140*— do 170 — Tymotka
4S* do 64.

Spirytus patitas Tarnopol 33 '— do 36‘ćO, na termina 
36 — do 37* — .

Uwaga. Wskutek słabszej tendancyi na targi,oh zagrani­
cznych i utrudnionego zbytu mąki, usposobienie co do pszenicy 
i żyta również u nas osłabło.

28 lutego Dziś o godzinie 12. minut 30 
po południu notowano* Marki niemieckie 118*30, Renta majowa 
DOTO, Węgierska renta kotonowa 94*—, Akcyc kredytowe 
236'25, Kredytowe węgierskie 187*—, Bank anglo-austryack 
124':>0, Unionbank 11)4*35, Bankvetoin 136*—, Laendcrhank 
11S'50, Kolej pan. 137 60, Lombardy 27 '—, Elbenthal —*—, 
Towarzystwo akcyjna broni !86'50 Akcye tytoniowe 144 50 Alpi- 
ny 271'—, Riina Maruny tt 317 75, Kruger ICisen 510'— 
Losy tureckie 126 — na wrzes. Ruble 255'75, 20-iranków —'— 

*—, Tramwaye —'—  Akcye gal. Badku hip.
bosy 
Bodeu-Credit

Tendcncya spokojna.
fiSci*SiM, 28 lutego. O godzinie 12 in. 5 .  notowano: 

Ktedyty 236 25, Diseonto Connnandit 195 90
Tendencya spokojna.
W lc tlc iii , 28 lutego. (Gictdu zoożowa).
Pszenica na wiosnę 7'51 do 7'55, pszenica na maj czer­

wiec 7 65 do 7*66, pszonica na jesień 7'87 do 7 88, żyto 
na wiosnę 6'62 do 6*63, zyto na maj czerwiec 0 — do 0 —, ży­
ło na jesień 6'75 do 6'7U, kukurydza na maj czerwiec 5'44 
do 5'45, kukurydza na czorwicc lipiec 0 '—, kukurydza na li­
piec sierpień —'—, owies na wiosnę 5'2g do 5'29, owies na 
maj czerwiec 5'41 do 5*42, owies na jesień 5'61 do 5'63, rzepak 
na styczeń i luty —'— do — •—, rzepak na sierpień i wrzesień 
12'45 do 12'55, oloj rzepakowy na styczeń kwiecień 32'50 
do 33 50.

Tendencya słabsza.
P ogO i piękna.

28 lutego. pizenlca nu kwiecień 1900 r.
7'45 do 7'4!i, na wrzesień 7'70 do 7'71, żyto na październik
6 31 do 6 32, na kwiecień 1900 r. 5'02 do 5X3, owies na paź­
dziernik —'— do *—, na kwiecień 1900 r. 5'18 do 5'19, ku­
kurydza na maj 1900 r. 0*— do 0 '—, rzepak na sierpień 1900 
r, 12'30 do 12 35.

Olerty słabe.
Chęć kupna mierna.
Tendencya lepsza.
Pogoda piękna.

W iadomości gieidowe.
W ie c e i i ,  27 lutogo.

Bardzo silne notowanie giełd zagranicznych i 
hardzo pomyślne wiadomości o postępach wojsk an ­
gielskich nie zdołały wyrwać tutejszego targu z kom­
pletnej stagnacji. Obrotów nie było [trawie żadnych, 
usposobienie więcej niż mdlo w szczególności dla 
montanów. W pierwszym rzędzie rozchodzi się o 
Alpiny i P rager Eisen z jednej a Rinia z drugiej 
strony, jako obustronnych przedstawicieli austrya- 
ckiego i węgierskiego kartelu. O porozumieniu nie 
ma na razie mowy, przeciwnie wojownicze usposo­
bienie zaczyna co raz -więcej na jaw występować 
a  w ślad za nioni pojawiają się co raz częściej 
ujemne wieści, co do oczekiwanych dywidend, 
w pierwszym rzędzie u Alpinów. Równie przykroili 
jest położenie w dziale akcyj kopalń węgla ; strejk 
trwa bez zmiany dalej i nikt nie wie nielyiko, jak 
się skończy ale nawet, jak się wziąć do tego, aby 
jsię skończył. Usposobienie targu lokalnego było 
przeto bardzo ujem ne; nieliczne transakcyo odbywały 
się po kursach zniżonych, wyjąwszy dwu trzech 
podrzędnych mało komu znanych walorów, jak np. 
,akcyj berneńskiej fabryki maszyn. Dział bankowy 
nic był wprawdzie tak źle dysponowany, ale i tu 
kursa przoważnio choć nieznacznie zmalały. Trochę 
lepiej, jeżoii wyrazu tego w ogóle jeszcze o jakimś 
walorze giełdy wiedeńskiej użyć można, trzymały 
się akcye kolejowe, szczególnie statsbahny i lom­
bardy z uwagi na bardzo korzystne wykazy docho- 
(Jpw za ostatnią dekadę. Szanso targu przedstawiają 
się ze wszech miar ujemnie, widoków na polepszenie 
prawie żo nie ma.

Targ nierogacizny.
(Oryginalny telegram Józefa Saborshfego i Synów  — 

Wiedeń, Sl. Marks).
W iedeń, 27 lutego..

Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem 9.180 
sztuk świń, między tomi 4.438 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczno świnie węgierskie 46 do 47 h., 
za galicyjskie młode świnie 66 do 82 li. za kilo­
gram żywej wagi.

W yrób wódki w Galicyi. W miesiącu g n u  
dniu roku 1899 wywarzono w 636 gorzelniach ogó­
łem 8 ,423 .484  do wyrobu oznajmionych stopni alko­
holu. Mianowicie było w ruchu gorzelń: w okręgu
brorlzkim 68 (1,239.010), brzeżańskim 70 (958,831), 
czortkowskim 56 (998.860), jarosławskim  2S (353.360), 
kolomyjskim 32 (476.120), lwowskim 28 (321.980), 
liowo-sądeckira 7 (38.360), przemyskim 26 (213.630), 
rzeszowskim 42 7352.650), Samborskim 23 (250.620), 
sanockim 27 (235.898), s tanisławowskim 26(361 .050) ,  
tarnopolskim 71 (1 ,153.000), tarnowskim 29 (214.970), 
wadowickim 19 (108.143), żółkiewskim 73 ((1,045.200 
stopni alkoholu).

Eksport maszyn do Kosyi. Dolno-austrya- 
eki „Gewerbeverein‘‘ udał się do m inisterstwa handlu 
z przedstawieniem, iż w in teresie naszego przemysłu 
maszynowego byłoby urztpizeuie odpowiednich w ystaw  
w środowiskach przemysłowych w Rosyi, podobnie jak  
projektuje  bet liński „Deutsch-russisclier Vore iu“ . Oue- 
gduj nadeszła odpowiedź m inistra  handlu, który  myśl 
w zasadzie uznaje za dobrą i w tym celu zarządzi 
pisemną ankietę przez związki fabrykantów  maszyn 
i te  Izby handlowe, w których okręgu znajduje się 
znaczniejszy przemysł maszynowy. Dobrz.e byłoby po­
s ta rać  się o to, by przy tej ankiecie nie pominięto Izb 
handlowych galicyjskich, a tern samem rozwijający 
się u nas przemysł maszynowy dla eksportu do Rosyi 
z natury  rzeczy bardziej od czeskiego i niemieckiego 
podatny.

K artel fabrykantów barwnych tkanin
(.Buntwebenerein). J e d n a  gałąź przemysłu po drugiej 
przystępuje do karte lowauia się, tak, że wkrótce z a ­
miast wolnej koukurencyi zapanuje w przemyśle 
austryaekim  wszechwładnie kartel, ograniczony w ce­
nach jedynie ta ry fą  cłową. Możua sobie wyobrazić, 
j a k  zażartą  będzie w tych w arunkach  w alka o taryfę. 
Dnia 15 bm. odbyło się w Rum burgu zgromadzenie 
najznaczniejszych fabrykantów  tkanin barwnych i do­
szło do wniosku, że przemysł teu w ym aga dla swego 
istnienia już przy tegorocznej sprzedaży zimowej pod­
wyższenia eon o 15 do 20 procent i zmiauy warunków 
sprzedaży. Celem przeprowadzenia tych żądań, uchw a­
lono zwołać powszechne zgromadzenie wszystkich fa­
brykantów  tej gałęzi.

P rzy  wszystkich prawie nowszych karte lach ude­
rza  w  oczy usiłowanie osiągnięcia obok wyższych cen, 
także korzystniejszych dla producenta warunków 
sprzedaży. Oczywiście, j e s t  to również zamaskowanie 
podwyższenia cen, bo skoro kupiec naprzyklad za­
miast sześciomiesięcznego kredytu, otrzymuje trzy- 
miesięczuy, lub zam iast 4 procent skouto 2, przeto 
tow ar  kosztuje go odpowiednio drożej.

K ooperacja rolnicza w Niemczech. 
W potężnym rozwoju ruchu asocyacyjuogo w Niem ­
czech rolnicze S towarzyszenia wspóhlzielne stoją ciągle 
na  pierwszym planie. Rok ubiegły zwiększy! znacznie 
ich liczbę. W ciągu ostatnich la t  szesnastu (1SS3 do 
1899) ogólna cyfra wszystkich zarejestrowanych nie­
mieckich towarzystw  zarobkowych i gospodarczych 
prawie się podwoiła, wzrosła bowiem z 8400 na 
16.500. W tym sam ym  okresie łączna liczba tow a­
rzystw  rolniczych podniosła się z 4979 na  12.736, 
czyli z 58  ua  77 proc. ogółu związków kooperacyj­
nych niemieckich. Cały więc [trawie postęp swój w po­
wyższym czasie ruch stowarzyszeniowy w Niemczech 
zawdzięcza związkom rolniczym. Między tomi znowu 
towarzystwam i najwięcej było w r. 1899 stow arzy­
szeń kredytowych, bo 9208, stowarzyszeń mleczarskich 
było łącznie 1764, spożywczyeh 1040, innych 721.

Zasada poręki nieograniczondj i w ubiegłym 
roku była dominująca. Na ogół 12.736 stowarzyszeń, 
taką  porękę miało 11.152, a mianowicie .8817 towa­
rzystw kredytowych, 1250 mleczarskich, 827 konsuin- 
cyjnyeh, podczas gdy poręka ograniczona obowiązy­
wała tylko w 1497 stowarzyszeniach ( 1 1 proc.), zaś 
w 87 stowarzyszeniach istuiala wprawdzie ograniczona 
poręka, ale związana z nieograniczoną odpowiedzialno­
ścią dodatkową (specyalność niemiecka).

Z porównania liczby s towarzyszeń rolniczych 
w poszczególnych krajach niemieckich z cyfrą ludności, 
wynika, że przeciętnie jedno stowarzyszenie przypa­
dało w r. 1397 ua  4900, a w r. 1899 na 4104  mie­
szkańców. Stosunek ton w P rusach  je s t  gorszy od 
przeciętnej dla całych N emiec, tam  bowiem liczono 
jedno stowarzyszenie rolnicze w r. 1897 na  5638, 
a w r. 1899 na 4758 , gdy np. B aw arya  miała w r. 
1897 na  2791 , a w  r. 1899 na  2275 głów ludności 
jedno takie stowarzyszenie.

Zestawienie wreszcie liczby towarzystw  rolni­
czych z obszarem ziemi, poddanej uprawie rolnej, 
poucza, że idea kooperacyi przenika najsilniej okolice, 
znane z gospodarstwa intenzywitego, a  także na j­
gęściej zaludnione okręgi przemysłowe, podczas gdy 
w wielkich posiadłościaclt ziemskich i tain, gdzie w rol­
nictwie p izew aża  gospodarka okstenzywna, ruch wspól- 
dzielczy czyni stosunkowo bardzo małe postępy. Q.

T aksi w eksli w  Niem czech nie w ym aga 
według nowego p ra w a  cywilnego niemieckiego, obowią­
zującego od 1 stycznia r. b. wzmianki o otrzymanej 
walucie, ani o zawiadomieniu, a zatem redukuje się do 
nas tęp n e g o :

N. (miejsce) —  dnia . . . .  N.................. w  . . . .
dnia . . . zapłacisz pan za tym moim wekslem ua 
moje zlecenie

N ................
Panu N N. w  N. (Podpis).

Stowarzyszenia współdzielcze w Belgii.
Podług urzędowych danych istniało w Belgii z koń­
cem r. 1899 ogółem 1297 s towarzyszeń kooperacyj­

nych, o 169 więcej, niż w r. 1898, a o 424  więcej 
niż w r, 1897. Z nowo powstałych przypada na j­
większa część na  towarz' rolnicze, dalej k redy­
towo i spożywcze. N ow ji rzyszeń wytwórczych
utworzyło się 24  w ubit J y m  i\ :u. Ruch kooperacyjny 
najsilniej występuje w prowiucy mli Liege*, Hainaut 
i Brabant. Q.

Ceny p a p i e r u  g a z e ^  * w Anglii 
i wogóle za granicą znacznie się uluiosiy. Przyczy­
niły się do tego dwa naraz fakt Przedewszystkiem 
skutkiem wojny traasvaalskie j j .większyły się nakłady 
gazet angielskich. Tak np. Daldy Mail, k tóra przed 
wojną miała nakładu 620 .000  egz., m a  obecnie
1,052 .000  egz. W listopadzie pismo to odbiło 27,350 .000  
egz. Nie je s t  to p izytem najbardziej rozpowszechniona 
gazeta angielska. Niezalożnio jednak od tego, zmniej­
szył się dowóz m asy drzewnej ze Szwecyi i Norwegii, 
a z Ameryki zupełnie ustal,  co ujemnie oddziałało na 
fabryitioyę papieru w  Anglii. Ceny7 papieru poszły już 
w  górę o 2 0 — 40 proc. Anglia przywozi obecnie dużo 
papieru z Niemiec, gdzie skutkiem tego ceny także 
poszły w górę.

Syndykat cynku, Z kapitałem 50 mil. doi, 
organizuje się obecnie w St. Zjednoczonych trus t  cyn­
kowy, według modły trustu miedzianego. Syndykat ina 
eksploatować nietylko kopalnie cynku, u!e toż topielnie.

S t a n  z a s i e w ó w  pszenicy ozimej w Stanach 
Zjednoczonych je s t  według Cincinatli Prisa Currenl 
mniej pomyślny, niż w r. z. z powodu braku ochrony 
śnieżnej.  Dowozy pszenicy nul targi są  wciąż nieznaczne.

„ O g r o S ! f e i t w o “ . Treść zeszytu z m arca  br.: J, 
Brzeziński: Nasiona ogrodowe. A. Urbańczyk: Hodowla 
ogórków pod szkłem. J .  Brzeziński:  Szparagi i iclt
hodowla (z ryc.), Bolesław Małecki*. Cineraria hy- 
brida —  Popielnik. K. Michalska: Ozdoby z kwiatów. 
Ze spraw  ogrodniczych. Sprawozdanie Wydziału k ra ­
jowego. Sprawozdanie z posiedzeń krakowskiego Tow. 
ogrodniczego. Z Tow. zawodowych ogrodników we 
Lwowie. Piśmiennictwo ogrodnicze. Kronika. Korespon­
d en c ja .  Odpowiedzi od Redakcyi. Spostrzeżenia m e­
teorologiczne. Poszukują ogrodników. Ogrodnicy poszu­
kujący posad.

W y d a w c a  i odpow iedzia lny  re d a k to r :

S i .  su u  a «  9 si  w  £& <» m m <» w  *  E*. i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 27 lutego b. r . :

Juliusz Platz i  Mor. Ostrawy, Antoni Mayer z Wullersdorf, 
Edward Gayer z Asch, Jan Kapner i Leonard Fanto z Wiednia, 
Józef Barbaries z St. Półton, Aleksander Raciborski z Strasowa, 
Bolesław Widujewicz z Woieniowa, dr. Mieczysław Zembowsfii 
z Krakowa, dr. Walery Momidtowski z Tarnobrzegu, dr Rudolt 
Fassel z Wiednia, Zdzisław Wiszniewski z Przemyślan, Matylda 
Jabłońska z Drohobycza, Arnolf Reifer z Krakowa, Józef Bendz 
z Kijowie, Bazyli Jaworski z Nowego Sącza, dr Ludwik Lasiń- 
ski z Rawy ruskiej, Paweł Bażuński z Sorok, Geza Meller ze Sta­
nisławowa, Izydor Welt z Czerniowiec, Józef Selilamm z Wie. 
dniu, Konstanty Hackmnnn z Żółkwi, Julia Zaniewicz z Skory- 
dyslawic, Jan Łowicki z Brzeżan, Anna Szumańska z Krakowa, 
Józef Pohl z Gołogóry, Salomon Hubner z Słobudki, Ascher Miinz 
ze Stryja, Aron Schmoruk z Bolechowa, Maier Hoffmann ze Sta­
nisławowa, Brandel Wechsier z Komarna, Marceli Jakubowski 
z Krakowa, dr. Kami Iwański ze Skalatu, Markus .Martin z Wie­
dnia, Ignacy Fcltsch ze Stanisławowa, Józef Falllióiuner ze Stry­
ja, Antoni Stankiewicz z Wolicy, Mieczysław Eojydanowicz z Do- 
iinian, Karol Kriser z Wygody, Aniela ks. Jabłonowska z tliu- 
sztyns, Michalina CieńsUa ze Stanisławowa, Marya Udrycka z Mo­
stów Wielkich, Maryn Schnellowa ze Starych Brodów, Stanisław 
Sarnecki zTurynki, Włodzimierz Różański z Krakowa, dr. Edward 
Zieliński z Nowego Sącza, Adam Raczyński ze Złoczowa, dr. 
Wincenty Głowiński z Sokala, dr. Antoni Sląezka z Krosna, 
GuiJo Mondolfo z Tryestu, Samuel Kronheimer, Ernest Rosen­
berg i Leon Sumst z Wiednia, Kazimierz Majewski z Kiólestwa 
Polskiego, Zcffia Teichmann z Krakowa, Marya Mularska z Trem­
bowli, Tadeusz Popowicz i Włodzimierz SicńkicjAnz z C/ortko- 
wa, Otmar Horodyński z Zólkwi.

nar amTrgnpKsaL-a-agagcĉ reawEtimKagcagł.iragMMn J
« . .  li t  S t. A £.

Bnbryka „NA U P S Ł A N i P  nie pochodzi o t redakcyi, 
która też sa nią od gowiedzudności m e grzujnmjo.

Zakład (lentystycauło-techiiiczny
B. Berbera, Lwrjłc. P lishż Ikm sum nn S, w ykonuje sztuczno 
zęby i szczęki w kauczuku i zlocie bez podniebienia, pod 
g w aran c ją  przy nader n iskich eonach. Zakład cały dzień 

otwnrry,

Łliniejszum składam y w dowód dozgonnej wdzięczności na- 
‘ś szo najserdeczn iejsze podziękow anie W im a  D r .  E jrc ilu-  
w i  lLe#»iflt>wicisowi lekarzow i powiatowem u w M o śc i-  
S k u c i i  za -logo bezinteresow ną trosk liw ą sku teczną pomoc 
lekarską  udzieloną dziecku naszem u w chorobie szkarlatyny, 
zapalenia płuc i opłucnej oraz za przetlsięw  J ę tą  trudną ope- 
racyę: Bóg zapłać Ci czcigodny Panic.

Z głębokim  szacunkiem
Stanisław i Karolina Sommer 

w Mościskach,

Bom bankowy i Kantor wym iany

jnacego R osnpra
~.v E *as: iżs i  H » s f s im a s » a ,  kupuje i sprzedaje

wsaelkie papiery w a r  tościowa po kursie dzien­
nym, pi/yjmuje także zlecenia na giełdę paryską, bet- 
lińską i wiedeńską pod najkorzystniejszymi warunkami.

mii peusiBirI Ui.imii.iU! J  >• fcj VI 1,41
C l i o r ą ź c z y z n a  1 7 —

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa' 
wekodząse i wykończa takowe szyuka, czysto 

i po umiarkowano] cenie.
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p o d .  d y i e k e y ą  i J  pa  c i 'w  i  i c  a  l i s l l e i a .

We środę dnia 28 lutego 11)00 r.

s s f i f  A  *StL~ś ffit3
y  r-B

ihemal dramatyczny Juliusza Słowackiego, ułożony na 
sceno w 10 obrazach.

C ar Mikołaj I-szy . •
W ielki książę .
Kordyan
Prezes spiskowych 
Grzegorz, stary  słnga 
k siądz ■
W eteran,
Nieznajomy
Spowiednik (zakonny ksiądzj 
K unitu  .
P ierw szy z ludu 
Drugi „
Trzeci „
Szewc .
Szlachcic . . ,
Szyldwach 
G ailiuly elegant 
Laura .

p. Ilierow ski 
p. Zaw adzki 
p. W oleński

K w iatkiew icz
Chmieliński
W ysocki
Różański
Klis ;e\vski
Jaw orsk i
B ie le c k i
A n to n ie  w s k i
Nowacki
Jasielski.
Feldm an
Zejdowski
Podkorski
Wal o uniki

pni Stachowicz

Osoby fantastyczne.

Pyr;! ws7.ei;&i« 7.£&)'t;ini;i 
i » > d  jtoy* ia iń t  A tin iiiiii- 
M r a c y a  p o _ o C r* y -
srta iłiss 5  e t ,  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.

■

fn rzą d  Państwa K o n ty  
w  Jasionowie. op. Pod- 

norco k. Złoczowa, kup i po  
l> r z % s tę p ic e n ie  używ ane, 
lecz będące w dobrym  stanie 
now ej ko n stru kcy i, następu­
jące m a szy n y :  K ocio ł paro­
w y  o pow ierzchni ogrzew al­
n e j 30—GO m. kw . i ciśn ie­
niu 5—9 a tm osfer; m aszynę  
parową od b— 40 s ił kon i\ 
po jedyncze  części do urzą- 
[dzenia gorzeln i, ja k  talerze 
z alem blkiem , za d u m ie  itd.

1126

P o m im o ,  żo wolna i 
rozliar podrożały o 80 p ro c , 
sprzedaje k o łd r y  ł  m a te r a c e  
po daw nych niskich eonach 
tylko specynlnn pracow nia i 
magazyn pościeli Józef Schu- 
ster, Lwów, K opernika 5. Cen­
niki gratis. 303

Kąpiel w domu. P/ S
lażnic pokojow e, klozety, po­
leca F e l i k s  l i R i u ś k i e i y i e z  
Lwów, Jagiellońska, i. 18. 590

Ma j lepsze  z  now szych  od­
mian z iem n ia kó w : To- 

paz, P iast i G racyn  plenne 
i bogate w skrobię, dla go­
rzelni, jako też  sm aczne do je ­
dzenia, po cenie c z te ry  koron  
zu centnar m e tr y c zn y  wraz 
z w orkiem  i dostawą do sta- 
cy i ko le jo w e j  Bursztyn-De- 
mianów  — dostarczy z w iosną 
b. r. Zarząd dóbr w Demiano- 
wio, poczta B ursztyn w m iarę 
zapasów i w czesnych zamó­
wień. Równocześnie z zoinó- 
w ioniem  należy nadesłać po 
(lwio korony za każden ctn. 
m etr., resz tę  należytości za 
pobraniem  kolejowem . 891

[ a  s p r z e d a ł  b rusy  sosno­
we na  kotły  gorzelniane 

i kadzie. Bliższych wiadomo­
ści udzieli Zarząd dóbr Ku- 
rzauy, poczta w m iejscu. 1084

fG&przedam kasę kontrolną  
►A' (Control Casse). n ie u ży  
um na, z fa b ry k i w  Sanz. — 
Zgłoszenia post.-rest. „Kasa“ 
Lw ów . H 03

Kupno desek
w I., II. i III. k lasie za go­
tów kę. O ferty z najn iższą ceną 
adresow ać należy : K u d o l f
M u n U , W iedeń IX. Giiutbor- 
gasse nr. 2. 1047

F)r70\Ttrn r ębane naSrznię-  u L L ^ u  te centnar 45 evt
na 4 centnar 48 ct. z  odstawa 
Jo domu oraz w ęg ie l salono­
w y dosiai'Czn je d y n ie  handel 

irzenny  «Jakó5» liSwind ni. 
Akademicki 1. 2. 101Ó

interesy iitająfkstte
i  h j> n tl lo w c .

7P ra m ien ica  p rzy  p ryn cy -  
jk iŁ . palne j u licy  we L w o­
wie, z  kon fortem  urządzona, 
16 hit wolna od podatku, p r z y ­
nosi ośm proc. dochodu, pod 
ko rzys tn ym i w arunkam i do 
sprzedania. — F olw ark 150 
m órg. z  dobrym i budynkam i, 
w  dobrej glebie, pól w arto­
ści p r z y  gruncie pozostaje. 
Folw ark 90 m órg. z  inw en­
tarzem  i budynkam i, k o r zy ­
stne kupno. B liższą  wiado­
m ość udzieli p. Jan iszew ski 
w K ołom yi, ul. Sobieskiego  
1. 70. 1135

oszuku ję  kapitału 6.000 
zlr. na pew ną i dobrą 

hipotekę, p rocen t stosow nie  
do um owy. Zgłoszenia S. G. 
A je n cya  dzienników , Pasaż 
Hausmana, Lwów. 1130

Brzuchowicach, w  po­
łożeniu  p ięknem  nad 

gościńcem , są parcele do 
sprzedania. W iadom ość M. 
Safran w  Brzuchowicach.

1122

pnjko w ydzierżaw ien ia  od r. 
-“ t*- 1901 fo lw ark od leg ły  
3 m ile  od Lwowa, m ilę  od 
kolei, 700 m orgów  obszaru 
B liższa  wiadomość u a dw. 
Lisiew iczów , Lw ów , A kade­
m icka 9. 439
jT t z i c r ł a w y  w iększe i mniej- 

szo (także z gorzelniam i) 
poleca Szoligowski, Lwów, 
Jagiellońska 17. (>04
fU a  s p r z e d a ż  kam ienica we 
”  Lwowio niem al w śródm ie­
ściu n iosąca 9 pre ren ty  11 
lat w olnych od podatku. Bliż­
sza wiadomość w kąuceiaryi 
adw. LISIEWICZÓW Lwów, 
A kadem icka 19. 751
T ^ a m t c n i e a  w śródmieściu 

tanio do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość u adw. Ku­
likow skiego, Trzeciego Maja 5 
I. p iętro. 940

Brzuchiiwice
W illa  do sprzedania. W ia­
domość w  sk lep ie B rom il-  
skiego. 9S6

I W o  s p r z e d a n i a  w  Dobro- 
miiskim , 10 kilm. od ko- 

leji, przy szosie, w  zdrowej 
o k o licy : 1) Folw ark  170 mrg. 
arondow any w w ysokiej ku l­
tu rze z nowemi murowunomi 
zabudow aniam i, z inw en tarza­
mi doborowemi, z wszoikiemi 
zapasam i za 30.000 zł. 2) W a­
żne dla em erytów  obszerna 
w i l l a  na  ta ra s ie  w śród 5 m. 
ogrodów za 8.000 złr. W iado­
mości udzioii Zarząd dóbr 
W ojtkówki, p. W ojtkowa. 1078

T W r o g r u e r y a  we Lwowie 
'  poszukuje z braku czasu 

do sam oistnego prow adzenia 
spóhiika lub kupca. — Adres 
wskaże Freiulm an Lwów, Ka­
rola Ludw ika 29. 1088

Ifil Woroohcie w pięknem  
położeniu nad 

P rutem , 100 kroków  od stacyi 
kolejow ej, now y dom z ogro­
dom, z powodu w yjazdu do 
sprzedania. Adres w  Słowie

EZBES SŁ 3BB
okal fro n to w y  z  pom ie­
szkaniem  na restauraeyę  

lub sklep, zaraz do najęcia. 
W iadomość H otel szw a jcar­
ski, ul. Batorego. 1137

i e l o n a  3 0 .  Pięć pokoi, 
przedpokój od 1 m arca 

42 złr. i podatek czynszowy.
1091

L ! lugsisisia rożne.
a ’.'*'a tss&su icanasa?

t  ilustrowano iMezuflti „Moi- 
sterw orke der Hoizsohnei- 

Jekunst" , powieści różne, ta ­
nio sprzed*: Baal w Myśleni­
cach. 1134

’£['?%odowla nasion rolniczych 
■“ -JŁ  w  O afżowicach, poczta 
Mościska, poleca nasiona bu­
raków  pastew nych, z gw arau- 
cyą siły  k iełkow ania i czysto­
ści. Zapasy bardzo szczupłe.

1133

wszędzie 
do nabycia 

FABRYKA
Mickiewicza ti Lwów _

( t^ a n s o ts s ie  podróżującej Pa- 
nj ofiaruje sw oje tow a­

rzystw o osoba in teligentna 
wdowa po c. k. urzędniku by­
wała po za granicam i bez w y­
nagrodzenia. Adres p. r. „Lwów 
Podróż". 1128

Oświadczenie.
N in ie jszem  zawiadam iam y, 

iż p. M ichał P e tryck i, p r ze ­
sta ł być naszym  podróżu ją ­
cym  agentem  i tom samem  
w ygasło  udzielone m u p rzez  
nas upoważnienie, p r z y jm o ­
wania dla naszego T o w a rzy­
stw a zam ówień. 1136

D yr. „N arodnej T orhow li“.

lla żn a  dla golących s ią !
Jako  fuchowioc polecam: 

B r z y tw y  w łasnego w yrobu, 
angielskie, so lingeńskic i 
szw ajcarskie , przed w ystaniem  
w yprobow uję, w raz ie  niemla- 
n ia się na  wlos nabyw cy, w y­
m ieniam

.T A I  I .A F I S F K  
nożownik, Lwów, H alicka G.

W yciąg  z listów : 
Serdeczną przesyłam  Panu po­
dziękę za brzytwę, albowiem  
je s t bardzo dobrą i niodrogą 
Proszę wysiać taką  sam ą drugrą.

J  Urbanek, Nienaszów.
Naprzód dziękuję za przysłane 
brzytw y, gdyż są bardzo dobre, 
upraszam  o przysłanie jeszcze 
jodnoj. 522

S t. K u lig , Ruda.

PIEGI p la m y  na tw a­
r z y  i inne n ie­
czysto śc i sk ó ry  
zn ika ją  j u ż  po  

siedm iu dniach zupełn ie i 
nie wrócą w ięcej po użyciu  
dra ChristotTa znakom ite j 
n ieszko d liw e j AMSRACREME. 
P raw dziw e ty lk o  w  zielono  
opakow anych słoikach szklan- 

n yc h  po 80 ct.
S k ła d  g łó w n y  dla Lw ow a: 

A pteka  pod sreb rn ym  orłem  
Z. R uekcra :  r  K ra ko w ie :
apteka E. H ellera, W. llcdy- 
ka ; w  Brodach: apt. L . Iia l-  
lira. 9S5

P rosim y raz spróbow ać, to w ystarczy
Prawdziwa wschodnia

Fiali-Kawa figowa
najlepsza i najzdrow sza, oraz 

najw ydatniejsza.

Fiali-Kawa figowa
najlepsza dom ieszka do kawy. 

Za dobroć się gwarantuje.

3 ® *  Dostać można wszędzie.
F abryka figowej i-awy sło­

dowej M . F i a l i ,  W iedeń, 
YI/2, Miliergasso 20, założona 
w roku 1800. 24

W e Lwowio u J o z e f a  
K a m p i a ,  ul K ołłątaja 1.

a m  zaszczyt zawiadom ić 
Rzan. P. T. Publiczność, 

żo posiadam  w iele nowych 
wzorów i od dziś udzielam 
lekoyę kro ju , według prakty­
cznej metody. O łaskaw e wzglę­
dy uprasza S a l o n  m ó d  a n ­
g i e l s k i c h  i  f r a n c u s k i c h  
I j. K O T T B f T ,  pi. H alicki 12.

1005

ATa  s p o s ó b  w a r s z a w s k i !

Zakład chemiczny 
c z y s z c z e n i a  p l a m
przyjm uje do chem icznego C zy­
szczonia, odnaw iania i praso­
w ania bez m acia \vszp'.i u- 
bio: e.ęskio i suknie damskie.
Na żądanie czyszczę ubiory za 
pomocą pary w przeciągu kilku 
godzin Z poważaniem

I S c r m a a  W e i s s ,  
ul. K ołłątaja I. 5 (naprzeciw 

088 policyi).

Posad? i zajęcia.
n a_ ifi'?Trłrigacs'.jaijiHHgTaisjra

a) 1’oszuk iw ane.

ET ^ k o n o m  m i o d y  z kilknie- 
1 tn ią  p raktyką, ukończoną 

szkolą rolniczą, i byiy instru­
ktor k ra j. szkól rolniczych, po­
szukuje zaraz posady na ordy- 
naryę, Adres T. I. Mikołajów 
nad D niestrem  p.-r. 1131

Mp o d le śn ic zy  żonaty, bez- 
dzie tny , zn a ją c y  n ian i- 

p u la c y ę  lasow ą i  p r z y  tarta­
kach, poszuku je zaraz posa­
dę. A d res p .-r. „F. F. K ru h “ 
T urka  koło Chvrowa. 1124

andydnt adw okatury  
z egzam inem  adwoka­

ckim , sześcioletnią p ra k tyk ą  
p oszu ku je  posady zaraz. — 
Zgłoszenia pod literą ..Z“ 
p.-r. Sanok. 927

FT e ś n i k ,  miody, energiczny, 
z ukończona szkolą laso­

wą i egzam inem  p ństwow ym , 
przyjm ie posadę leśniczego 
w większym  m ajątku  na orily- 
naryę, w k raju  lub za granicą 
Zgłoszenia przyjm uje Agencya 
oirłoszoń Jasielsk iego, Stani­
sławów. 105G

b) Zuo/iurowuno.

A Łdwokat L)r. B ergw erk  
w  D rohobyczu, poszu­

ku je  ru tynow anego  ko u c y-  
pienta. 922

tf to g ro d n ih  handlow y uzdol 
n iony , p o trzeb n y  zaraz. 

200 zł. p en sy  i, 10 pr. tantie­
m y , w ik t albo oravnnryę . — 
A. T ahaczyński, W róhlow i- 
ce, p. Z akliczyn.

■jiSIH7oc7y pom ocnik zd o ln y  
bu fe tow y, o trzym a  po ­

sadę w handlu F. G lińskiego  
Lwów, Pasaż Ilausnmiui. 1037

T l^ o w it r a s y s tw o  z a l i c z k o -
w e  i ochrony własności 

ziem skiej w Limanowej, ogła­
sza konkurs na posadę buchal­
te ra  z plącą roczną 1.800 ko­
ron. Posada na razie  będzie 
przez rok  pierw szy prow izory­
czną, po roku nastąpić może 
stabilizacya. Do podania na le ­
ży dołączyć m etrykę chrztu, 
świadectwo uzdolnienia i od­
bytej praktyki. Podanie prze­
siać naieży na ręce dyrokeyi 
najpóźniej do dnia 31/3 b. r.

1059

N T o taryusz w  Janow ie po- 
'  szu k u je  koncypicnta, 

o..-ontuulnie solicytutora.
10S5

otaryat w  llu s ia tyn ie  po- 
-L™ trzehu je  zaraz kandyda­
ta uzdolnionego do su b sty -  
tu c y i i  prow adzenia  p ro c e ­
sów. 1105

iyciiowanis i nauka. |

Mi  u  U i  i ł i i c l i a l t c i - j i  s y -
M e iu a t łC i tn c j  udziela 

w odrębnych kursach grem ial­
nych Panom  i Paniom  L. E. 
Yeltzó, Lwów, K rakow ska 7. 
W pisy przyjm uje cod>iennie 
od godz, 2 do 3 popołudniu.

730

Poszuku je  się nauczyc ie lk i 
z maturą, fortepian, fra n ­

cuskie  na w ieś do je d n e j pa­
n ie n k i &o 2 kl. w ydzia łow ej. 
P.-r. .R . N .“ Sokal. 107’6

Z a p r o s z e n i e

n a  w a ln e  zg ro m ad zen ie  cz łonków  pow . T o w a rz , Z aliczkow ego
T I 7 E C E

Stow arzyszenia zarejestrow anego z egr. poręką

któro się odbędzie w  czwartek 15 marca 1900  
o godzinie 10 rano w Tnrce w lokalu Towarzy­

stwa z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdania Dyrckeyi z czynności i rachunków 

za rok 1809.
2. Sprawozdanie T,kidy nadzorczej i wnioski tejże

0 udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności
1 ra|“btinków za rok 1899.

3. Y/nioski Kady nadzorczej w sprawie rozdziału 
zyslcu z roku 1899.

4. Wybór trzech członków do Bady nadzorczej 
w miejsce trzech ustępujących.

5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1900.
G. Ewentualne wnioski członków. 1123

wszecunia u ż y ^ a n 2 !!!
N ie s ły c h a n e  !

274 s i tu k  po trzebnych  p rzęd ­
za  8 kur. 7u lie!.

1 w spaniały pozłacany zegarek  
i elegancki łańcuszek z 1 
roczną pisem ną gw arnneyą. 
G sztuic doskonałych chustek  
do nosa kolor, albo białych. 
Kolia na. szyję z wchodniemi 
portami, najm odniejsza ozdoba 
dla dam. 1 piękny m ęski 
pierścień z im itowanym  ka­
m ieniem  — (talcżo dla pań). 
1 garn itu r spiuek do koszul i 
m anszetów  zo złota doubló 
z zam knięciom  patentow em . 
1 cygarniczka z bursztynem . 
1 scyzoryk. 1 pięknio pachną­
co mydolko toalet. 1 skórzana 
portm onetka. 1 kieszonkow e 
lusterko kiesz 1 para  kulczy­
ków z łudząco naśladow any­
mi brylantam i. 1 w ieczny no­
tes. 20 przyborów do korespon- 
doneyi i jeszcze 200 różnych 
przedm iotów, k tóre są  w domu 

niezbędne gratis. 
W szystkio te  przedm ioty w raz 
z zegarkiem , kosztu ją za po­

braniem  poeztowem tylko 
3  k o r .  7 0  h .  

W ysyłka z „Nowego krakow ­
skiego Domu komisowego

W. Wmdisck
Kraków B/I.

\ m  Za przedm ioty n ie nada- 
i iD . jąco  się z w r a c a n i  pie­
niądze. 1127

djt tjt łj* tjt łjt ijl ^  ■♦£+ ̂

Masę francuską
Masę woskową

Lakier bursztynowi
do zapuszczania podłóg

■ p o le c a ,  
po najtańszych cenach

W o lf  G zopp
N ajstarszy  galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
(Telefon 286).

=  Rok założenia 1843. i

Julian hrabia BrnnMi
w Podhorcach, p. Stryj

poleca

Oivsij  1033
K a r to f le  

D r z e w k a
K r z e w y

owocowa i  osAoozie,
Narzędzia ogrodnicze.

Cenniki darmo i oplatnie.
P rzy  zam ów ieniach prosimy 
odwołać się na  „Słowo poi."

B W H i — P

Ujl

ł ! (
#
^ ) 
• m l

LWOWSKI AKCYJNY

Z3KLP.0 Z IST 8B II0Z 1
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pożyczhi na zastawy:
Kosztowności w szelk iego  rodza ju ,  
Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle. 

P ro c e n t  um ia rkow any  obniża się w m iarę  
wysokości pożyczki.  1018

Biuro otwarte od 9-1 i 3-6.
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■*: f' i*. óMbi“Aj eń  ’ / ,•"ł* Jl- -i- -iv •'■;'» Ą- ' z.
Jagiellońska 2“3.

Przeprowadzenia
^  Lw ów. Jagiellońska 2̂ , ̂  w patento w anycli, ^cliylają-

cych potrzebę opakowania, 
M w  I wozach, lądem i morzem, ko- 

'• iZ f ' le ją , drogą kołową i w  m i e j -. - - ■ . J.rbZ- *■-- V". . , >b S --

^  1.000 fiopert |
w bardzo dobrym gatunku, z drukiem firmy §  

z a  7  kor. 2 0  hel. 83
wras z przes. pocztową, wykonuje jjjg

1  Drukarnia „Słowa Polskiego" J
w e  L w o w ie .  

C horążczyzn a  17-19.
*■ m  • iw* A y  mrmjf . ... — vż— . , Ai



8 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 99 z dnia 1 marca 1900.

2 *  f e s t
biały, różowy, kremowy, przjfiemnie przylega do twarzy, na­
daje śliczną białość i jes t  zupełnie nieszkodliwy, pudełko niale 
45, 40. większe po 80 i 00 ct. — Łąbęd/.iki puchowe i plu­

szowe do pudru po 15, 20, 25. 30, 40, 50 ct.

■ JAN IHAIATOWICZ
S k lo p ?  W ła"no: tre  T^wowie, K r a k o w ie ,  V>'ze- 
m yślts , C -zsrn iow cach . oraz w3 wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach drogasryach, sklepach izakł. fryzyerskich.
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Na życzenie wielu moich PT. Gości, wpro­
wadzam w moim handlu ulubione

L w ow sk iego  T ow . a i c p e g o  b ro w a r  iw

na szk la n k i i butelki.
S £ a ra l S ia y e r

Złktc M a r p a c l i i  O.

Najiep
itf;I 8

51 w k sią że c zk a ch

as |> se j» i  o  i- hi ® st s  s  © w  s  1* ś e  g -© 

wyrobu S _  3>4 Ie z 2 Q .© 3 o T * 7 ’S ł z I @ g ,o  we Lwowie.
tftóf* W s z ę d z ie  do iiiiliye la . ■ Ę K

MowośćtiiaPańll
Tanio eleoancKo i ousiownie

w ykańcza się w krótkiir | 
ozasiopudiugostatnich żur- 
naii wszolkie suknie, w pra­

cowni sukion (iamskicli.

„ F  L O K  A «
Jagiellońska 7. (rfio 3 Maja).

Przyjm uje cało suknie j 
do sk ro jen ia  i 1 astry  go-1 
w ania. IOW

1-2-K a ra to w e
pierścionki złota

d!a panów i pań 
Ty jSSa "• dodaniem pru- 

wdziwogo sre-

^ ■ 1  \ -

lira z w spania­
ło im itow any­
mi brylantam i 

rubinam i, porłam i etc., w spa­
niale załam ują światło. G w a­
ran tu jąc , że w ystarczą na tak  
długo, ja k  praw dziw o złoto 
pierścienie po 'JO—30 zł. do­
starczam  takow ych w conio l  
7,1. za sztukę, zaś w ielkie m a­
syw no pierścionki m ęskie w ce­
nie po 1 zl. 50 ct. za sztukę. 
(U prasza się o nadsytanie m ia­
ry  z pasków  papieru). W ysyła 
się za pobraniem  a rów nież i 

po nadesłaniu  należytośui 
w  m arkach.

M, R u n d o a k i n
W iedeń IX. Berggasse.

Wielki skład
, ł, •... .._

"b lla rd -ó -w  
kul i k ijów  bilardow ych, pole­
cam w szechstronnie. Z głębo­
kim  szacunkiem  M a a r y c j  
A n d r a s z e K  fabryka bilardów' 
Lwów, Skarbkowska 43. 7<0

Nize, podpisana firma przyjm uje, - począwszy od dnia 
dzisiejszego zg ło szen iu  n a  n o w e  4V2% al pari (100) 
spłacalne i znakomicie zabezpieczone

m e y e
Pesztsńskiego węgter. Banku komercyalnąśo

sało/omego w  roku 1341 a kapitałem  3 3 ,0 0 0 .0 0 0  koron 
tun&nsz rezerwowy 2 4 ,8 0 0 .0 0 0  koron.

Obligacye wspomniane będą notowane na giełdzie wie­
deńskiej po 97-75 począwszy już  od 3 marca br. i oprocen­
towywać się będą po 472% .

W ypłata kuponów, jakoteż wylosowanych obligów nastąpi 
bez jakiegokolwiekbądź potrącenia, tak w Budapeszcie przy 
instytucyi emisyjnej, jakoteż przy wszystkich Bankach i zna­
czniejszych Kantorach wymiany w kraju i zagranicą.

Szczegółowemi prospektami tak względem powyższych

4Vj0 Obligów kom unalnych
jakoteż co do

4 °j0 G hlipów  k o m u n a h y c h  tep oż Banku
splacalnych z 5%  premią, służym y na żądanie bezpłatnie.

Z poważaniem. 1125

W R E R G  j  S Y N

i
K

A U G U S T
Dona bankowy * kantor wymiany

L w ó w  —  u lic a  K a r o la  L u d w ik a  1.

T tada Nadzorcza LWOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
BANKOWEGO we Lwowie, stowarzyszenia za ­

rejestrowanego z ograniczoną porębą zaprasza niniej­
szym, po myśli §. 40. statutu, P. T. członków Towa­
rzystwa na

¥. Zwyczajne ogółne zgromadzenie
członków, które się odbędzie dnia 1 0  m a r c a  1 0 0 0  
r o k u ,  o godzinie 4 po południu w loknluośeiach To­
warzystwa przy ulicy 3-go iU;ija 1. 2, I. piętro z na­

stępującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenię p rzez  przew odniczącego.
2. Spraw ozdanie w ydziału  z czynnośc i i „ m elon ików  i 

w niosek co do rozdziału z y sk u  za ro k  1899.
R eferen t p. Ju liu sz  Brand, 

o. Ęprawinzdunie ko m isy i r e w iz y jn e j i  w niosek  n a  udzie­
len ie W ydzia łow i absolutoryum  z czynnośc i i rachun­
ków  za rok  1899. R ef. p. M arcin G rudziński

4. W niosek R udy  nadzorczej, co do zm ia n y  4, 19, 23 
i 25 statutu. R ef. H e n ry k  BLumenfold

5. W ybór członków  R a d y  nadzór, w  m iejsce  ustępujących. 
6'. Zatw ierdzenie p ro p o zy cy i R ady nadzorczej co do człon­

ka W ydzia łu  w  m ie jsce  p. dr. Salom ona W einbcrgn.
7. W ybór k o m isy i r e w iz y jn e j  na r. 1900.
8, W nioski i  in terpelacye.

W e Lwowie dnia%6 lutego 1U00.
Z Hady nadzorczej lwowskiego Towarz. bankowego we Lwewia

Sto w. zarejostr. z ograniczoną poręjtą.
M a u rycy  N ircnste in  Dr. A d o lf  L ilien

p rz  ew odni czący. sekretarz.

S o w o  o t w o r z o n y

Zakład pogrzebowy K. Sfolołowicza „Stella”
Lwów — ulica Wałowa 1. 11.

urządza pogrzeby od najw spanialszych do najskrom niej­
szych, po nader um iarkow anych cenach. Na prow incyi 
urządza rów nież pogrzeby — Na składzie: trum ny m e­
talowe, drew niane, krzyże, w ieńce i w szolkie przybory 
pogrzebowo. K araw any  zupełnie nowo najśw ieższych 

systemów. 1010

I d ę  s i ę  k ą p a ć
zaopatrzony w sól D ra Se- 
dlitzkiego i  je g o  'tabletki 
kąpielow e, któro dają mo­
żność urządzen ia wszędzie 

ygodnyeh, tan ich  oraz z do­
k ładną dozą m ineralnych 
części zaw ierających kaniul 

słonych, S92
ży ir te snyeb ,

B la r c z t in y c h  itd. 
Dostać jo  można d!a doro­
słych i dzieci (w J w ielko­
ściach) w w szystk ich  skła­
dach wód m inorainyoh, apte­
kach, drogueryach, lub też 
prosto z fab ryk i. Dr. Sc- 
dlitzkiegoH allein-Salzburg. 
Fabryka udziela ciiętnio do­
kładnych p rospektów  z po­
uczeniom, ja k  rów nież p ró ­
bek za darmo  dla lekarzy, 
szpitalów  etc. Tam w yrabia 
się rów nież pasty lk i do in- 
halaoyi słonych, z e terem  i 
bez. D la inhalaoyi i rozpy­
lania w  domu, daje sio do­
m ieszkę olejków, Śkiad u p. 

R. W ojciecha \Vei::ivbn.

BANK ZALICZKOWY w e  LWOWIE «
S tow arzyszen ie  z a re je s t ro w a n y  z ogran iczoną  poręką  

( w  g m a c t i u  w l a s u y i n  p r z y  w S icy  I l o t m a ń s l u c j  l i c z b a  1 0 ) .

IDrz:37-;mytje d.c oprocen.to-wan.ia

T̂ 7"3słsićLls:I oszczędnościowe
na rachunek  bieżący złożone i opłaca od nich 335

m m -  S  p r o c e n t  © d  s t a  n s
TTŃ /^lsiłaćlL:! d .o  5 0 0  k o r o n  ■ w jT -p la c s t , Toez: " w s r ą p o w i c c L ^ e r r i a . .
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B iu r o  loteri/ i  Wiedeń
M. Klarfokl, Kounana Fcigcnbaum, Samuol.y

S p le f/eB ja s fte  1 3  i wo Lwowie Kit z i SŁoff.
i Ijantlau, August SohoUcni*arr

i Syn, Sokal i Lilien, G. Max, M. Jonasz, I. Rosner.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — - Z  d ru k a rn i  „S łow a k o lsk ieg o "  we Lnowf e ,  p o a  z a r z ą d e m  Z. i la la c iń sk ie g o .


